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^idk^CZOrajsza Niedziela jako już przedostatnia 
p0 klego Postu sprowadziła tak na ranne, jak i na 
idy P? U(^niowe passyjne Nabożeństwa tłumy pobo- 

“ d° ^wiątyń-Pańskich, gdzie wizerunki ukrzy- 
“ego Chrystusa Pana, zakryte były czarną kre- 

*z*e»a na pamiątkę zatajenia się Zbawiciela na- 
o o° przed żydami* chcącemi Go ukamienować, 
^ezo także Ewangelja Święta na Niedzielę 
8ZoOeraJ8Zjł przepisana i następnie słowo Boże gło- 

^°dczas dopołudniowych Nabożeństw trakto-
V •

Wien?\ kościele arcbikatedralnym S-go Jana Mszę 
^>tki a,-ak ’ popołudniowe Nieszpory celebrował JX. 
4 ''?Cz> kanonik archikatedralny, słowo zaś Bo-
nienin u , • Karpiński, wikarjusz kościoła Przemie- 

, fańskiego.
Brze ?“8ciele S-go Krzyża celebrował Summę JX. 

W ń ,wski, a si°wo Hoże głosił JX. Słowikowski. 
k<?sciele Ś-go Józefa na Krakow.-Przedmieściu 

?ehref Weru, Summę celebrował JX. Budrewicz, 
arz konsystorza, oraz zarządzający tymże ko- 

słowo zaś Boże wygłaszał JX. Zagórowski. 
Toiva.°sc'eie Ś-tej Anny na Krak.-Przedm. obok 

ivWa Zachęty Sztuk Pięknych, celebrował 
H • Jankowski, przełożony kościoła, a słowo 

~~ -Atanazy Czepulewicz.
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"statnie e Dacha wprost ulicy Mostowej przed- 
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u’e 4-tei roczymskiej. Początek którego o godzi- 
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dnie W an Rapacki przeniósł nas wczoraj w polu- 
Weiś> Zasy s?ekspirowskiego teatru.

a Cstr l^a mie<dzX kolumnadę Sal redutowych, sta- 
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Po ro . 17. Jadwiga.
h^°koi}n°Wle z Lachowiczem Sielski znacznie się 
J’echee t P°znaTyszy, że najważniejsza przeszkoda— 
?(1 tąd*w r^a’ n’e zePsuje mu względów u siostry, 
h's obe 8t°®unkach z Zosią nie popełniał już wybry- 
ft,et d]„ ““ość pani Skulskiej nie gniewała go, a na- 

s’e n’WU młodych ludz’ panów: Alfonsa i Józefa 
°7^aanleC° P°hłazhwszym, mówiąc w duchu, że 

a ^°8ia t Z wyj<lzie mu tylko na korzyść, 
j Pani gkez, spoglądała na niego coraz przychylniej, 

Pilnowł Poradzda mu w sekrecie, aby się go- 

o zwvinF-erz^ Pan> jak Zosię to drażni, kiedy 
A)a-Kręcfk.łej porze nie przychodzi! — mówiła da- 
ł0 tern 8l.®,P° pokoju, zagląda w okna, gniewa się... 
Jerzy . cho!
Miłość i°e^ia^ na. drożdżach.

i Zna’’0 “topniowo przechodziła w namiętność: 
cJlskięj z^t C0Praw<la należała do tych osób płci 
(jj y i czarn kt^remj mężczyźni szaleją. Prócz śniadej 
Ml^fy temn^Ca°^n’styck oczu> zdradzających wulka- 

fycia ilfPampnt, posiadała ona ogromny zapas 
bat zjedn’a}v°rVej .Podomek ndjabelskiej piękno- 
bf ,^c na n;' j tez nznawcy“ stawali na ulicach, 

Ze^liczne: 'a ?dy przechodziła i wróżyli, że z tej 
, iPieknKPanie.nki wyrośnie bardzo prędko jedna 
JaM w W11 kobiet w Warszawie 

ncu karnawału w domu Lachowicza 

czasach, kiedy coraz mniej nowego,— taki pomysł to 
pewne powodzenie.

Dickens czytywał sam publicznie swoje powieści, 
pan Rapacki wpadł jeszcze na inną myśl bo we wła­
snych utworach scenicznych powierzył role kolegom- 
artystorn, oddając w dobre ręce losy dzieci swego 
ducha.

Zdawałoby się, że w chwili, kiedy scena sili się na 
to, ażeby widza otoczyć wszelkiem możliwem złudze­
niem i przemawiać do wszystkich nieledwie zmysłów 
jego, gwałtowny zwrot do czasu, kiedy deska z napi­
sem stanowiła dekorację lub kulisę znajdzie opór 
w dzisiejszej publiczności.

Otóż w tym razie pan Rapacki okazał się znawcą 
tej publiczności. Szekspirowskie audytoryum oboję­
tne było na wystawę, na scenarję na złudzenie, bo 
przychodziło przedewszystkiem dla dzielą. Dzisiejsza 
publika — gotowa jest do tej pobłażliwości dodać 
jeszcze obojętność dla dziel, a często, bardzo często 
nęci ją wyłącznie gra artysty, lub mistrzostwo słowa.

Więc nie omylił się p. Rapacki powierzywszy wy­
powiedzenie epilogu do „Wita Stwosza“ panu Króli­
kowskiemu, pannie Popiel i p. Leszczyńskiemu. Po- 
trzebujeź publiczność patrzeć na kunsztownie przez 
dekoratora naśladowane sklepienia gotyckiej świątyni, 
kiedy p. Królikowski opowiadaniem swojem uprzy­
tomnia nam z niezrównanym artyzmem znany obraz 
Matejki, wystawiający ślepego mistrza przez wnucz­
kę prowadzonego ? Potrzebaż kostiumów i rekwizy­
tów, dla wywołania przed oczy publiczności wysoce 
dramatycznej sytuacji w której cechmistrz Śtein- 
bauer dawny prześladowca Stwosza, starzec już nad 
grobem ścigany wyrzutami sumienia, żebrze przeba­
czenia u nóg swej ofiary, i uzyskuje je za wstawie­
niem się niewinnej gołąbki, wnuczki genialnego 
ślepca?

Złudzenie wywołuje tu sama potęga dykcji, trzy­
manej z dziwnym taktem przez troje artystów na 
trudnem estetycznem pograniczu między deklamacją 
a grą sceniczną. Piękny ten epilog napisany w czy­
stym podniosłym nastroju, stanowić może bardzo 
harmonijne całego dramatu zakończenie.

Co jednak da się osiągnąć w jednej scenie—przed­
stawia wielkie trudności w całym dramacie opartym 
na akcji kilkunastu osób, choćby ta akcja jak w „Ho- 
roskopie“ zamykała się w jednym akcie i tu pobłą- 
dził zdaniem naszem p. Rapacki poprawiając pomysł 

zauważono, że Sielski zesmutniał i parę wizyt opu­
ścił. To też gdy pewnego razu przyszedł smutniejszy 
i mizerniejszy niż zwykle, Ludwik przy kobietach 
zapytał go:

— Czyś chory Jerzy, że tak niewyraźnie wyglą - 
dasz ?

Zosia z niepokojem spojrzała na Sielskiego.
— Ja jestem zdrów, — odparł Jerzy, — ale ku­

zynka moja, Jadwiga, ciężko chora.
Ludwik pobladł i odwrócił się do okna. Zosia do­

strzegła to, zamyśliła się, a potem spytała:
— Cóż jest pańskiej kuzynce?
— Zapalenie płuc. — Karnawał zrobił jej to...
— Zapalenie płuc nie zawsze jest niebezpieczne 

dla osób młodych,— wtrąciła pani Skulska.
— Daj Boże aby pani miała racją! odpowiedział 

Sielski. Tymczasem jednak jest źle...
Ludwik wyszedł do swojej pracowni.
Odtąd ile razy odwiedził ich Sielski, Zosia wypy­

tywała go o przebieg choroby. Lachowicz wówczas 
wsuwał się nieznacznie do salonu, słuchał relacji, 
a potem znowu znikał.

W tym czasie stracił apetyt, przestał malować i ca- 
łemi dniami chodził niespokojnie po swej pracowni, 
lub siedział przy stoliku z głową opartą na ręku. 
Raz w tej postawie zaszła go Zosia z nienacka i zo­
baczyła jak pisał ołówkiem na papierze, wśród mnó­
stwa zygzaków, następne wyrazy:

...Chora... chora... Jadzia... zapalenie płuc... chora...
I tak bez końca!...
Teraz z kolei pani Skulska dostrzegła, że Zosia 

zamyśla się, mizernieje i po nocach nie sypia.
— Kocha się biedactwo! mówiła stara dama. Ha! 

gdyby nie te smutki młodych panien i kawalerów, 
nie mielibyśmy po tem wesel...

Dickensa i wyrzekłszy się czytania osobiście swoje­
go utworu.

Między dykcją pamięciową, a czytaniem choćby 
najlepszem, fchoćby przez takich artystów jakich so­
bie do tego autor dobrał, wielka zachodzi różnica. 
Odcienia dykcji niemożliwe są przy śledzeniu wątku 
myśli z rękopisu, ginie jednolitość którą w takim ra­
zie utrzymać może tylko jedna czytająca osoba. Przy­
kładów daleko szukać nie potrzeba — każdy z nas 
pamięta do jakiej doskonałości czytanie arcydzieł 
dramatycznych doprowadził Emil Palleska. Zresztą 
przy największej abnegacji publiczności pod wzglę­
dem złudzeń, widek zielonego stołu przy którym sie­
dzi kilkanaście osób odbierających sobie głos kolej­
no, nie jest w stanie odpowiednio nastroić słuchacza.

Ażeby więc interpretacja dzieła której nie podtrzy­
muje ani mistrzowstwo słowa artysty, ani zapał czy­
tającego autora, mogła jakiekolwiek wywrzeć wra­
żenie — potrzeba ażeby w samem dziele znajdowało 
się coś niezwykłego, co ma własność zainteresowania 
poza obrębem wszelkich zewnętrznych akcessorjów.

Otóż tego czegoś napróżno szukaliśmy w „Horo­
skopie." Autor nazwał dramatem to co jest zaledwie 
obrazkiem osnutym na anegdocie historycznej. Ane­
gdota historyczna jako materjał dla dramaturga, nia 
jest do pogardzenia, ale gdy ma stanowić podstawę 
akcji, wymaga w spożytkowaniu wielkiego artyzmu. 
Skupić się wniej majak w soczewce charakter chwili, 
czasem całej epoki. Nadto o ile anegdotę traktować 
można bez ceremonji jeśli się jej zażywa epizodycz­
nie, o tyle trzeba ją podawać wiernie kiedy się zniej 
jedynie cała akcja wysnuwa.

Pan Rapacki oparł akcję swego dramatu na „Horo­
skopie", który wedługpodaniałączył ostatnie dni ży­
cia Budwika XI-go z życiem jednego z jego domo­
wników. Historja twierdzi, że tym domownikiem 
był chciwy lekarz króla Coictier, który wmówił 
w swego pacjenta, że umrze jeśli go oddali od sie­
bie, p. Rapacki przywiązał horoskop do osoby Oli- 
viera le Dain, słynnego doradcy królewskiego. Hi­
storja utrzymuje, że w klatce siedział przez 11 lat 
minister króla kardynał La Balue, p. Rapacki umie­
ścił w niej Oliviera, którego król chce jakoby tym 
sposobem utrzymać jak najdłużej przy życiu i w zdro­
wiu; nareszcie do rozwiązania sztuki potrzeba auto­
rowi, ażeby Olivier le Dain umarł na apopleksję 
w 1781 r. a historja znów chce ażeby Oliviera po-*

Po upływie kilku tygodni Sielski doniósł, że Ja­
dwiga po zapaleniu płuc wpadła w galopujące su­
choty, a wparę dni później nad wieczorem, jakiś czło­
wiek przyszedł do Lachowicza z listem.

Ludwik, rozerwawszy kopertę, przeczytał co na­
stępuje:

„Chora bez nadziei siostra moja Jadwiga, pragnie 
pomówić z Panem. Przyjdź Pan natychmiast, błagam 
Cię o to w imię miłości bliźniego. Ewa N.“

List ten nie zdziwił Lachowicza. Myślą był on nie­
ustannie przy łożu chorej i jakiś głos wewnętrzny 
szeptał mu, że ją jeszcze zobaczy przed śmiercią.

Nie mówiąc ani słowa, rzucił zmięty list na* stół 
i szybko wybiegł wraz z posłańcem. W chwili później 
weszła do pokoju Zosia, a dostrzegłszy list schwyciła 
go i odczytała.

— Wszystko teraz rozumiem!... szepnęła z bole­
ścią.

Jadzia od kilku dni już prosiła pilnującej ją sio­
stry o wezwanie Lachowicza; pani Ewa jednak nie 
mogła się zdecydować na krok ten, według jej opi- 
nji, wysoce nieprzyzwoity. Dziś dopiero stan chorej 
i rzewne jej błagania przemogły nad skrupułami.

Ubrana w czystą bieliznę, leżała Jadzia na łóżku, 
co parę godzin zapadając w sen niespokojny, maja­
cząc, lub dopytując się: czy Lachowicz nie przy­
szedł?

Gdy zaś na progu stanął posłaniec, dając znak pa­
ni Ewie, — krzyknęła:

— Proś!... proś!...
Lachowicz wszedł sztywny i blady jak lunatyk. 

Gdy spojrzał na Jadzię, chwilowa nadzieja rozbudzi­
ła się w jego sercu. Zwiódł go blask oczu, uśmiech 
i gorączkowe rumieńce na białej jak śnieg twarzy.

Pani Ewa ukłoniwszy się, milcząc, wskazała mu



wieszono z wyroku parlamentu już po śmierci Lu­
dwika XI w r. 1484 r.

Mniejsza zresztą o daty — gdyby na tle przerobio­
nej anegdoty rysowały się plastycznie charaktery 
epoki. Ale któżby w tym Ludwiku XI lirycznym 
i namaszczonym, w tym Oli wierze tyjącym w klatce, 
w tym bezkrwistym Tristanie poznał ową straszną 
trójcę, która katowskim toporem torowała drogę Ri- 
cheliemu? — Małe to zapewne ramy do takiego 
obrazu, ale co w małych ramach zmieścić potrafi wielki 
talent, — to łatwo sprawdzić może p. Rapacki, od­
czytawszy jeden krótki rozdział z Wiktora Hugo 
„Notre Damę de Paris“, w którym na kilkunastu 
stronnicach ta sama trójca prawie posągowe przybie­
ra kształty. „Horoskop“ jest widocznie jedną z pier­
wszych prac p. Rapackiego, trudno w niej bowiem 
poznać utalentowanego autora „Wita Stwosza“, „Ko- 
pernika“ i „Czarta mazura“.

Poranek wczorajszy miał i cześć muzyczną, w któ­
rej przyjęli udział: pp. Barcewicz, Makowski i pani 
Majeranowska.

Pan Prażmowski odśpiewał „Serenadę“ Grossma- 
na, z nieznanego jeszcze dramatu pani Mellerowej 
p. t. „W Alpach“. Serenada trzymana w nastroju 
dalekim od zwykłych tego rodzaju komunałów, zale­
ca się świeżością i szlachetnością melodji.

CIEPŁO W ZASTOSOWANIU DO PRZEMYSŁU.
Trzecia Prelekcja p. Dziewulskiego.

br.—Celem wczorajszego odczytup. Dziewulskiego 
było danie słuchaczom pojęcia o teorji mechanicznej 
ciepła — powiadamy danie pojęcia, gdyż o cokol­
wiek bliźszem zaznajomieniu publiczności z tym przed­
miotem w ciągu jednej godziny, ani mowy być nie 
może.

Już na poprzednim odczycie prelegent wspomniał, 
że ciepło otrzymać można za pomocą ruchu mecha­
nicznego i uwidocznił to doświadczeniem z wodą, 
gotującą się pod wpływem tarcia. Przygotowawszy 
w ten sposób umysły utwierdził w nich jeszcze i to 
przekonanie wczoraj, kilku równie jak tamto effekto- 
wanemi doświadczeniami.

Pokazał przedewszystkiem za pomocą przyrządu 
używanego przez niektóre dzikie ludy do otrzymywa­
nia ognia, że dwa kawałki drzewa, trąc się o siebie 
ogrzewają się do tego stopnia, że po krótkiej chwili 
zaczynają dymić, a następnie zajmują się ogniem. 
Dla ułatwienia wybuchu ognia w miejscu tartem 
przez kołek, prelegent umieścił hubkę, która zatliła 
już po kilku obrotach.

Dalej wyjaśnił zasadę krzesiwa. I tu nic innego 
nie jest przyczyną powstawania iskier, tylko ruch 
mechaniczny ręki naszej, lub — odnośnie do przy­
rządu pokazanego na odczycie,—odwijanie się sprę 
źyny którą ostatecznie także ruchem ręki nakręcamy.

Również ogrzewają się gazy, jeżeli je w ruch wpra­
wiamy. Gdy ściskając powietrze w mieszku, wypy­
chamy je na powierchnię stosu termoelektrycznego, 
igła galwanometru odchyla się, okazując że nastąpi- 
ło podwyższenie temperatury. Gdy tłokiem ścisłe 

krzesło naprzeciw łóżka, a gdy Ludwik siadł, Jadwi­
ga odezwała się:

— Panie! pan już przebaczył Jerzemu, wszak pra­
wda?...

— Czy możesz pani pytać mnie o to! odparł bez­
dźwięcznym głosem.

— Widzi pan, — mówiła chora, — to mój kre­
wny.... Mimo całą żywość charakteru, ma bardzo 
dobre serce.... A zresztą, niechciałabym, ażeby zo­
stał nieszczęśliwym....

Chwilę odpoczęła, a potem mówiła dalej:
— Wierz mi pan, on najmniej winien temu co się 

stało.... On pańską siostrę bardzo kocha!... Mój 
Boże.... jakbym ją chciała poznać....

Błyskawica oświetliła umysł Ludwika. To Sielski 
przyczynił się do jego nieszczęścia i do obecnego 
stanu Jadwigi!...

Chora zaczęła majaczyć.
— Muszę jechać do Włoch.... mówiła szybko. Wi­

told ciągle gospodaruje.... Ten wół już drugi raz 
złamał nogę....

Po kilku minutach jednak ocknęła się i rzekła 
z uśmiechem:

— Tak mi się coś śni.... Nie umarłabym nie zo­
baczywszy pana. Siostra przyrzekła, że pański list 
włoży mi do trumny.... Prawda Ewciu?

Pani Ewa połykając łzy, skinęła głową.
Teraz opanował chorą niepokój.
— Podnieście mnie!... zawołała. Jak tu duszno!...
Lachowicz i siostra poskoczyli do niej, lecz dała 

im znak, że już niczego nie chce.
Potem kilka minut wpatrywała się w Lachowicza 

i wyciągnąwszy do niego rękę, szepnęła:
— Takam senna!...
Przymknęła powieki, z których stoczyły się dwie 

przystającym do ścian cylindra, wywrzemy ciśnienie 
na powietrze w nim zawarte, to kawałek hubki umie­
szczony na dolnym końcu tłoku, zatli się w bardzo 
krótkim czasie.

W tych razach ruch zamienia się na ciepło. Lecz jeśli 
wciśniemy gaz do jakiego naczynia, i zostawimy go 
tak długo w spokoju, aż utraci ciepło nadane mu 
przez ciśnienie, to po otworzeniu naczynia ciepło ga­
zu zostanie zużytkowane na pracę rozrzedzenia gazu 
i gaz się oziębi co można uwidocznić za pomocą stosu 
termoelektrycznego.

Hość ciepła nie jest wcale tern samem, co i stan je­
go, stopień ciepła. I tak np. kwarta i beczka wody mo­
gą być ogrzane do jednej temperatury, i w obu termo­
metr będzie wskazywał np. 70 stopni, jednakże rzecz 
widoczna, że do ogrzania pierwszej mniej ciepła 
trzeba było użyć aniżeli do ogrzania ostatniej. Ilości 
więc ciepła nie możemy mierzyć termometrami i ozna­
czamy ją za pomocą tak zwanej jednostki ciepła, to 
jest ilości ciepła potrzebnej do ogrzania jednej kwar­
ty wody o jeden stopień Celsjusza.

Różnica ilości ciepła i temperatury najlepiej się 
okazuje przy mieszaniu z sobą ciał. Jeźli zmieszamy 
funt wody mającą 100 stopni z funtem wody przy 
0° to otrzymamy 2 funty wody o temperaturze pośre­
dniej, to jest 50°. Jeźli zaś zmieszamy funt wody 
przy 100° z funtem rtęci przy 0° to temperatura obu 
płynów po zmieszaniu nie będzie pośrednią, lecz da­
leko wyższą od 50 stopni. Wynika ztąd, że w pier­
wszym przypadku funt zimnej wody pochłonął z ciepłej 
daleko więcej ciepła dla ogrzania się do 50 stopni, 

, aniżeli w drugim razie funt rtęci, czyli, że woda 
i ogrzana do pewnej temperatury, zawiera daleko wię- 
I cej ciepła, aniżeli równa jej waga rtęci, okazująca 

tęż samą temperaturę.
* Okoliczność tę porównał prelegent do równowagi 

cieczy w dwóch naczyniach połączonych z sobą, z któ­
rych jedno jest daleko większe od drugiego. VV obu 
stopień wysokości cieczy jest równy, lecz ilość nie­
równa.

Znając miarę ilości ciepła, możemy sobie zadać 
pytanie jakiemu działaniu mechanicznemu odpowia­
da jedna jednostka ciepła? Działanie mechaniczne 
mierzy się pracą podniesienia jednego kilogramu na 
wysokość metra w jednej sekundzie czyli też kilo- 
gramometrem. Pytanie więc powyższe można wyra­
zić: ilu kilogramometrom odpowiada jednostka cie­
pła?

Pytanie to po wielu próbach rozwiązali uczeni. 
Okazało się, że praca potrzebna do podniesienia 424 
kilogramów na wysokość 1 metra w jednej sekun­
dzie, czyli 424 kilogramometrów, zamieniona na cie­
pło wyda jednostkę ciepła, to jest ilość potrzebną do 
ogrzania 1 kilogramu wody o 1 stopień Celsjusza.

Interesujący swój odczyt zakończył prelegent sto­
pieniem metalu za pomocą ciepła wynikłego z tarcia. 
Choć stopienie z powodu braku przyrządu potrze­
bnego do podobnego eksperymentu nie było dokła- 
dnem, jednakże słuchacze ze zdumieniem zobaczyli 
gęste krople wyrzucane z narzędzia do którego był 
włożony twardy metal.

1 łzy. W tej samej chwili Ludwik dostrzegł, że twarz 
jej zmieniła się tak, jakby cień na nią padł....

i Ukląkł przy łóżku, oparł twarz na ciepłej jeszcze 
ręce i wyjąkał:

— Boże!... mój Boże, jakim ja nieszczęśliwy !...
Pani Ewa wybuchnęła głośnym płaczem.
Po chwili Ludwik uczuł, że ktoś trąca go w ramię, 

odwrócił głowę i spostrzegł nieznanego człowieka, 
który wyprowadziwszy go do drugiego pokoju, rzekł 
profesorskim tonem:

— Nie należy płakać obok dopiero co zmarłych. 
Oni słyszą....

— Któż pan jesteś? spytał go Lachowicz.
— Doktór, panie.
— Aha!....
I potem wykrzykniku, wyszedł nie żegnając się 

z nikim i nie patrząc. Gdyby nie to, przekonałby 
się, że Sielski był w tym pokoju, wszystko widział 

1 i słyszał.
I Gdy Ludwik wrócił do domu, Zosia spojrzawszy 

na niego, krzyknęła:
— Co tobie jest?...
— Nic.
— Tyś był u Jadwigi. Czy ?...
— Już umarła! rzekł Ludwik. Na świecie nie 

ma nic wiecznego....
Usiadł na kanapie, wziął drżącą dłoń siostry 

w swoje ręce i począł mówić głosem jednostajnym, 
jak kołatanie zegaru:

— Widzisz.... kochałem ją!... Sama się kiedyś do- 
I wiesz, że do osoby obcej można być tak przywiąza­

nym, jak do najbliższej. Na nieszczęście zapomnia­
łem, że takim jak ja nędzarzom, kochać nie wolno.... 

i Było to jedyne zwierzenie, jakie zrobił przed sio­
strą. Tym razem jednak Zosia wiedziała więcej niż 

raiszH^nrpMŁ01!-6 *° niejako łącznikiem wczo- 
dziele Pr /?l-Z maj{łc? nastąpić w przyszłą nie- 
azielę. Przedmiotem jej będzie topienie ciał.

wyobraźnia. . Czuła ona, że w stosunku Sie 
do Ludwika jest coś fałszywego; przyjaźń ick v 
wała się jej zbyt świeżą. SkombinowaWSZ/ 
szcie wszystkie drobne poszlaki, doszła do 
ze to Jerzy winien był nieszczęściu, które Jafl 
i Ludwika spotkało. ‘ , Jla

• I,atrzfłc zgnębionego brata, 
niej był przedmiotem najwyższej miłości na 
me płakała bynajmniej. Po nad żalem jej g0?* cy 
w tej chwili nowe uczucie.... niecheć do sf 
złego! , . ‘

~ 9ch! .mówiła — i on śmiał utrzymywać, 
kocha? śmiał wejść do naszego domu?... 0$ifi 
ze zgubił brata, lecz postanowił jeszcze siostl? 
kac?... _ ipr

Przypomniała sobie chwile, w której 
trzył jej w oczy tak namiętnie, i całował W rf' 
Opanowały ją jakaś gorycz i wstyd. Nie mog gjel; 
obrazić sobie co zrobi, gdy jeszcze raz zobacz. 
skiego, a jednocześnie chciała go widzieć 1 z 1 
o coś. j in-

Stopniowo ostatnie to pragnie wygórowało a 
nemi i odmienny kierunek nadało jej myślom- go

— Gdyby Sielski był sprawcą złego, czy 
Ludwik przyjmował?... pytała. Lecz z drugwJ 
ny jakiś tajemny głos szeptał jej, że istotnie 
był winien. J . $

Zosia nie była marzycielka i decydowa 
szybko:

— Zapytam go! pomyślała. , :ei,
I czekała tydzień, — drugi i trzeci w nau 

wątpliwości jej zostaną rozstrzygnięte. p.)
Lecz Sielski nie przychodził.

Odczyt hr. Tamwtiup-
Jednym z modnych dziś przedmiotów krytyki, J®^ 

między innemi romantyzm. Zajmują się ul®r0- 
tylko ci którym się zdaje, że polegał jedynie ?a Łjy 
wadzeniu do poezji guseł;i zabobonów, ale i UJ 
głębsze istotnie krytyczne, badające ten kiertm 
związku z liistorją rozwoju umysłowości w e^-Ljad 
ropie. Wyniki, do których dochodzą tacy napisy . 
badacze jak Juljan Szmidt lub Brandes — kaza y 
wątpić, czy istotnie romantyzm był erą odrodź

ro-Spojrzyjmy na Niemcy. Przygotowaniem 
mantyki jest wybujałość subjektywizmu, biorąc 
czątek w filozofji Fichtego. Wyemancypowali0 
w sferze myśli, emancypuje się stopniowo w 
uczucia — i tworzy sobie świat oddzielny a ta 
żny od rzeczywistego, że daje początek owemu'' 
towi do rzeczy wistości, owemu antagonizmowi1111 
dwoma światami, który w najfantastyczniejszy sl!^ 
przejawia się we wszystkich stosunkach do 
sztuki i do natury. Tiek pisze „Williama Ld' 
Jean Paul „Roquairola“, Fr. Schlegal Lucyn? g. 
wszyscy rozwiązują wielkie zaganienie stosunku Pj 
zji do życia, rozpaczają nad głębokim między,ł ([0 
rozdżwiękiem i niezmordowanie marzą o ,d°JsC 19ją 
identyczności życia z poezją. Czy marzenia te, j 
cel jaki określony? — Bynajmniej—bezcelowo8 
charakterystycznem znamieniem romantyzmu, 3 
bezprzedmiotowej tęsknoty, zwyczajnym jen° ,^j, 
nem. „Ja“ rozwinięte w stronę uczucia i stronę ' 
nie zna granic samowoli. ..

Do zewnętrznego świata odnosi się z ironiją a za 
ścignionej wyższości, w wewnętrznym świe£i . » 
ideał stawia sobie bezczynności i „czystą weget^j  ̂
Fantazji hołdując bałwochwalczo, doprowadź3 
do tego, że się sam z czytelnikiem śmieje z [W 
swej imaginacji—a Hoffmanna, że dwa opowi3 
splata umieszczając każde na przemian na .^je 
stronicach jednej karty. W tak zwanym ;i . 
serca“ posuwa tak dalece zasadę nieogranicz flad 
uczucia, że każę Nowalisowi przekładać choro ^po­
zdrowię, bo w chorobie „ja“ ma silniejsze sa 
czucie aniżeli w zdrowiu. W życiu wstręt ży^^tł3 
zdrowia, romantyzm ucieka w naturze °d s 
dziennego; noc i blask księżyca są jego króle 
bo mu zasłaniają i przekształcają rzecz/" jjjj- 
w nieokreślone kontury; w sztuce muzyka j3 
bardziej nieujęta i najmniej plastyczna, tak ?,e gje 
odgry wa rolę, że słowo przed nią ustępuj0 api- 
jest muzycznym dźwiękiem, że Tiek naprz/^ efek* 
sza słynną U. - Romanzę w której tragi0za^vjLktl 
wydobywa się z powtarzanego bez ustanku dz ‘^ie 
t/, lub symfonję słowami opowiedzianą: w id6' 
Diirer odsuwa na bok Rafaela; w architektur gr­
ałem jest posępny gotyk; w dramacie Kldst’ tof' 
ner z mistyczną rozkoszą wprowadzają na

-------------------------------------------------------- —Cukry ty 
| przypuszczał. Przed kochającem okiem nie |a jej 

się cierpienia brata, — resztę zaś dopowied/1 ^jggo



^Woifizyeznie uplastyczniają cierpienia meczenni- 
ObSZeś.jaóskich-

2WjóCi Zaiste niezbyt pochlebny, zwłaszcza jeżeli 
s!cdł ó J Ua to uwaS*i> z Niemiec to właśnie wy- 
'fanie»’ kra<^ romantyczny. Całe to jednak zapatry- 
tem nAna romantyzm oparte jest przedewszyst- 
>aije arytyce jego rezultatów społecznych i ma 
tji, luboacze.nie jak sąd o chrześcjaństwie z inkwizy- 
°Wiei]j- ,reformacji z wojny trzydziestoletniej, albo 

leJ rew°lucji z gwałtów terroru.
Hitk/Utyzni odrodziwszy poezję zostawił wżyciu

• ’ ktÓrzy w okec dzisiejszej rzeczywistości 
Sbai-A^ Jak >stny zastęp Don Kiszotów uczucia, 
■ePolit ZlQj 0<^ otaczającego świata odosobnionych, 

Czne aglomeracje ras, dążą do pochłonięcia 
^•tyierf historycznie, — socjologiczne teorje do 
tai]Lla jednostki w społeczeństwie, — niedobitki 
•ywiZnautyz^u reprezentują jeszcze dziś ten subje 

71 w z którego są zrodzeni i który bądź co bądź 
£e yzw°leniem ducha.

'Mtrz Uak tradjcja romantyzmu podtrzymuje 
Między y.*?ywa0 będzie długo poczucie rozdźwięku 

z y tdeałem i rzeczywistością, że w tym razie 
Ottle(lieZe- Zuajduj^ się pseudo-poeci, odgrywający 
Wv‘,C1typienia i rozpaczy, obok nie-poetów nie 

- ,c 1 się na to zgodzić, ażeby tout soit pour le 
?a tcm a/-4 le meiUeur mondes possibles nie idzie 
Jach i)(’ ,a.Zchy romantyzm nie był wielką erą w dzie- 

Chcąc i euroPeJskiej-
"^isku ■ ®Zaie tę erę ocenie, należy stanąć na sta- 
Plnktu i^iśie historycznem. Z takiego właśnie 
Pejska °hjął jednym rzutem oka romantykę euro- 
SMajL^legent wczorajszy p. hr. Tarnowski spo- 
i'^edstL ? jedynie „wielkiej poezji“, której 

Frań 1”le“m w Niemczech, są: Goethe i Szyller, 
'’'Anglii !>' lifted te Musset, we Włoszech Alfieri, 
' wiaro011 — u nas Mickiewicz.
r Szkota Z1Cly» szanowny prelegent nie zajmował 
>° Właśni!l0IUantyzmu, ale jego mistrzami bo szkoła 

eleme’tZairdeniając się z czasem w szkółkę bar- 
0^°Uić nip aFn^» wielkością mistrzów własną usiłuje 
101uantyz °Sc- Nie słyszeliśmy też żadnej definicji 
i Ztlac7.a;^y>a raczej dał nam hr. Tarnowski ujemną, 
jUa odsz ’ Ze nazwa romantyzmu, czy to wyprowa- 
'’’nanzy, romańskiego, czy tćżod romansu lub 

?°wa obej^ua’ewłaściwą jest bo zbyt ciasną, bo era 
Poezji Jeil’e jeden szczep, świta nie dla jednej 

"dęciu iai.-' a'e jest takiem odrodzeniem w XIX 
Trzy^. 1Ba Renesans w XVI.

nawiV 8zezytów, prelegent nie wspn- 
l. ej na 1 •anl jedneK° z przytoczonych przez nas 
'fttyfeus ZWlsk, które Niemcy umieszczają na liście 
M Wy}a °w. romantyzmu. Goethe i Szyller, a na- 
ylko Nie'Z^Cj Goethe „największy z poetów, nie- 

nowa3*66’ a^e ’ światau — streszczają w sobie 
battery której zresztą prelegent bliżej nie 
^cZeśniej °Wa^> zaznaczywszy tylko, że nastała 

■ Z°ficzn • gdziekolwiek indziej, a źródło miała 
Roe 1 estetyczne,—kiedy we Francji była wy- 

p&auy/h lch zawodów politycznych i społecznych, 
e°Ua. J " Po wielkiej Rewolucji, i po upadku Napo- 
J'ftyCz
^nie ’ rozczarowanie, niechęć do życia, zamiło- 

na Cierpieniu, czczośc nieskończona, scepty- 
roj “o chorobliwie rozwiniętej miłości włas- 
rodał nr?,Cechy nowego we Francji zwrotu, który 
tyUdrl(Lozu%ro i zakochanego w sobie Lamartina, 
pdlein°i° .^"dyka Chateaubrianda, ale i jedynego 

j^usset egeuta lirycznego poetę Francji, Alfreda 

.^usznie nazwał się dzieckiem swego wie- 
•”tnłodyci)Ia* °n całkowicie to pokolenie, w którego 
•pty s.ercach zaczął się budzić niesmak nieda- 

w?j1Sak Skazane na nieruchomość i nudy 
b^ikanfZy nieznośny ból. Bogatsi stali się roz- 

’ “J1”6-? bogaci obrali sobie jakiś stan, 
>e °WyCh rzucili się na chłodno w morze czynów bez- 
, "tyk o piersi kobiet wydobył się pierwszy 

kobjetlePodległość... Mężczyźni oddzieliwszy się 
j i i Uało/Z-Uc'k w wir zabaw okraszonych wi- 
(i dawnye|Zn*caini—a uważając miłość jako jedno 

By} ,’Udzeń zastąpili ją... prostytucją na chło- 
jj-^Zcrze u "*usset istotnie dzieckiem wieku, bo silnie 
Ja >iie kła Wd.ziwle odczuwał jego chorobę, cierpic­
ie 1 PoezB nie używał do udrapowania 

. ^e Wł W Ikłdy poetyczności.
lu'^aniemSZeCp Poezja przeobraziła się również pod 
H,egent P'ddycznych wpływów. Alfieri, mówi 
l^U, a ńiPle wielkim poetą; stworzony na męża 

z roznIll°^c dk"1 swego kraju zrobić nic wiel- 
nia Heyg Z*\ ?ostał mężem słowa (według wy- 

iJ’Uniei J/ e?o) * postanowił swemunarodowi przy- 
2°, męzki « r?eczy wielkie. Ztąd w tragedjach; 
eia ek‘ecei Si’ foniczny styl, zastępuje miej-

' ”da slow a C11 muzykalnej płynności uczn- 
a Alfierego miała nieledwie doraźną si-

■r— 7 _

łę czynu, którą odnaleźć można w późniejszych lo­
sach Italji.

Rzecz dziwna, że społeczność, która najmniej ucier­
piała od wstrząśnień konania XVIII wieku i naro­
dzin XIX stulecia, wydala poetę skupiającego w so­
bie wszystkie pragnienia, aspiracje, słabości i zwątpie­
nia nie już kraju własnego, ale ludzkości całej. Rzecz 
dziwna, że Byron urodzony na wyspie odciętej od 
reszty świata oceanemsamolubnegooptymizmu, ogar­
nął świat ten czuciem wszech-bólu „Weltschmerzu,“ i 
że jemu właśnie przeznaczone było być najmniej 
zrozumianym u siebie a największy wpływ wywrzeć 
na kontynencie.

Żyjąca ciągłym niepokojem i wyczekiwaniem spo­
łeczność stałego lądu musiała sympatyzować z wiesz­
czem, który dla sztywnego obłudnego społeczeństwa 
angielskiego przedstawiał się jako „poeta chasou i 
nieporządku." Wulkaniczna natura Byrona walczyła 
przeciw temu porządkowi z nieokiełznaną siłą. Ma­
jąc ciągle przed oczyma żadną łuską nieprzesłonio- 
nemi dręczące zagadnienia bytu, spoglądającgłęboko 
w przepaści ducha; splatając krwawą ironię żartu 
nad przewrotnością ludzi, z tkliwem współczuciem 
nad ich cierpieniem, poeta nie znał rezygnacji i jak 
orzeł krwawił raczej skrzydła o kraty swego więzie­
nia, aniżelibyjak gołąb cierpliwie miał się poddać swe­
mu losowi.

Byron stworzył szkołę w poezji i w życiu, niestety 
nje wielkiemi przymiotami i geniuszem swoim, lecz 
tfem co miał najpowszedniejszego — chorobliwą miło­
ścią własną dręczącą poetę ciągłym niepokojem o to, 
ażeby wydać się zawsze interesującym i wielkim— 
jak gdyby mu nie wystarczało dumne a słuszne o 
swej prawdziwej wielkości przeświadczenie! Dowód 
to tylko jak potężny musiał być wpływ tego geniu­
szu, którego nawet zboczenia ślady w potomności 
zostawiły!

I tak urodziła się ta wielka poezja XIX wieku je­
dnocześnie prawie na główniejszych punktach cywi­
lizowanej Europy, jak gdyby rozwój duchowy wludz- 
kości dokonywał się podług praw układających do 
jednego poziomu płyny w naczyniach spółkujących. 
Cechami jej: prawda, bo się otrząsnęła z martwych 
formuł, a skąpała w żywej naturze i zstąpiła do wy­
emancypowanego ja; dobro, bo oparła się na miłości; 
piękność, bo miała przed sobą wyjaśnione przez Win- 
kelmanów, Getych, Lessyngów, cuda świata staro­
żytnego. Wszakże Gete w drugiej części Fausta na- 
daje synowi Fausta i Heleny, Euforyonowi rysy By­
rona.

Na zapytanie kiedy u nas zaczęła się nowa era 
poezji, odpowiada hr. T., że jeszcze w XVIII stuleciu. 
W ogóle niesłusznie lekceważymy okres Stanisławow­
ski. W braku innej, ma on przy naj mniej tę zaletę, że wy­
doskonaleniem formy, równoważył zdziczenie poezji 
widocznie po epoce Zygmuntowskiej. Zresztą u młod­
szych poetów z czasów Stanisława Augusta, np. u 
Kniażnina, migają już jakieś błyski, zwiastujące świ­
tanie. Nie następuje ono jeszcze za Księztwa War­
szawskiego, bo zewnętrzne okoliczności zwracają 
myśl w innym kierunku. Zorza wstaje dopiero po 
1815 r. Niwę naszę duchową nurtują już potężne 
soki ożywcze, które we wspaniałym kwiecie wystrze­
lić muszą. Rodzi się Mickiewicz.

Spiritus fiat ubi rulto. O stronę, w której się ge­
niusz urodził— mniejsza, dość że wzrastał w warun­
kach i otoczeniu jedynem do bujnego i zdumiewają­
cego rozkwitu. Ciepłem go swojem ogrzewała miłość 
męzkiej duszy, to jest przyjaźń, wiążąca w szlache­
tną falangę pokrewne dusze; miłość ogółu, nareszcie 
i owa miłość siebie, skierowana ku ciągłemu uzacnia- 
niu własnej istoty. Jakże w tej sferze silnie działać 
musiały duchy Getego, Szyllera, Byrona, Moora!

„Werter11 szczególniej odpowiadał pragnieniom mło­
dych serc łaknących miłości. Miał i Mickiewicz 
wtedy swój ideał, do którego wzdychał, wiersze pisy­
wał — i z którym czytywał Wertera. Razu jednego 
przy takiem czytaniu, Adam dostrzegł łezkę w oczach 
ideału — i ta łza była dla niego chryzmatem, stał się 
Gustawem, stał się poetą.

Wtedy skromnie i lękliwie zaśpiewał Mickiewicz- 
Zawcześnie kwiatku, zawcześnie 
Jeszcze północ mrozem dmucha
Z gór białe nie zeszły pleśnie 
Dąbrowa jeszcze nie sucha.

Nie zawcześnie kwiatku, zakończył prelegent, bo 
ukazanie się twoje było właśnie hasłem wiosny, 
i zwiastowało pierwsze promienie tego słońca pod 
którego ciepłem zejść miały z góry białe pleśnie 
i rozbudziła się w całym majestacie poezya polska.

Kończąc nasze sprawozdanie, winniśmy wszelkie 
względem czytelników uczynić zastrzeżenia. Poda­
liśmy tylko szkic suchy i bezbarwny, tego artystycz­
nego studjum, którem hr. Tarnowski przez póltory 
godziny trzymał na uwięzi uwagę słuchaczów. Zdaje 
nam się, że myśli prelegenta wiernie w tym szkicu są 
oddanej ale daremnie by się kto kusił odtworzyć to 

boga-ctwo obrazów, to wykończenie szczegółów, dać 
wyobrażenie o tej dykcji, zwięzłej, dobitnej, ściślej, 
w której nic dodać nic ująć niepodobna. Radzimy 
tym którzy wchodząc na katedrę, wymawiają Się od 
gruntowności wielkością przedmiotu, ażeby przeko­
nali się ile w ciągu tak krótkiego czasu wypowiedzieć 
może mówca panujący nad przedmiotem, nie uchy­
biając w niczem najwybredniejszym wymaganiom 
artystycznego opracowania materji.

Władysław Bogusławski.

Wiadomości miejscowe.
— W dniu wczorajszym pod prezydencją vice-pre- 

zesa A. O. T. D. pana Wacława Popiela, zawiązał 
się Komitet ku uorganizowaniu w r. bieżącym kwesty 
Wielkotygodniowej po kościołach rzymsko - kato­
lickich.

Komitet ten uproszony przez Radę Miejską War­
szawskiej publicznej Dobroczynności, składa się z p. 
Popiela jako prezesa i z pp. Członka Zarządu domu 
paralityków Józefa Byszewskiego, b. Kuratora Szpi­
tala praskiego, Jana Gautier, Sekretarza Ad. Og. W. 
T. D. Juljana Heppena i Członka Zarządu Szpitala 
dla Dzieci Antoniego Trembickiego.

Kwesta ma być urządzoną na zasadach lat poprze­
dnich. — W 23 kościołach ustawione będą stoliki, 
z których kwesta w pewnych częściach pójdzie na 
kościoły, na Towarzystwo Dobroczynności, Szpital 
Dziecinny i Paralityków — oprócz tego w siedmiu 
z powyższych świątyń będą drugie stoliki, z tych 
każden specjalnie będzie kwestować to na Towarz. 
Dóbr. — to na Towarzystwo Domu Miłosierdzia S-go 
Antoniego a Paulo — lub na szpital dla dzieci, — na 
przytulisko, — na Szkołę ochronną przy ulicy Żelaz­
nej — to na przytułek dla nieuleczalnych i parality­
ków — wreszcie na szkołę żeńską przy ulicy Pięknej.

Kwesta w szpitalach Dzieciątka Jezus dla Dzieci, 
Ś-go Ducha, w Instytutach War. Tow. Dobroczynno­
ści, Ś-go Kazimierza Oftalmicznym, w Zakładzie 
Przytulisko, w domach schronienia N. Marji Panny— 
Schronienia Starców Ś-go Ducha i N. Marji Panny— 
tudzież w przytułku ubogich dzieci przy ulicy Że­
laznej pójdzie na wyłączną własność każdego z tych 
Zakładów o ile sobie uzbierają.

= Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego wystawia na sprzedaż przymusową za 
zaległą ratę drugą poborową za 1876 r. od pożyczek, 
nowych, udzielonych na mocy przepisów o Towarzy­
stwie Kredytowem Ziemskiem d. 12 (24) lipcar1869 r. 
zatwierdzonych — tysiąc sześćset dziewiętnaście ma­
jątków ziemskich! Z tego na obręb Dyrekcji Szcze­
gółowej Warszawskiej przypada dóbrziemskich—310, 
Kaliskiej—300, Radomskiej—209, Kieleckiej—177, 
Lubelskiej 173, Siedleckiej—150, Płockiej 217, Su­
walskiej—48, Łomżyńskiej—26, razem 1,619.

= Niedługo ma być sprzedaną z publicznej licy­
tacji jedna z większych posessji przy ulicy Francisz­
kańskiej. Jako budynek należy ona do wyjątko­
wych w Warszawie. Prócz obszaru jal^i zajmuje, 
prócz wysokości piętr i znacznej liczby lokatorów, 
pod całym dziedzińcem powyższej kamienicy prze­
prowadzone są ogromne sklepione piwnice, do któ­
rych wchód prowadzi od głównej bramy. Budowa 
tych piwnic kosztowała lat temu kilka podobni oko­
ło 40000 rs. Przeznaczono je na wielki towarowy pa­
kamer i w tym charakterze dotąd utrzymują. Dzie­
dziniec na zewnątrz pokryty jest asfaltera.

= Przed paru tygodniami otworzoną została Czy­
telnia tania przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
w domu Nr. 61 na 2-m piętrze. Biorąc miarę z tego, 
co jest obecnie, dla warszawian utworzyło się miej­
sce, bardzo przyjemnego spędzenia czasu. Lokalik 
wprawdzie mały ale wygodny z widokiem na skwer. 
Opłata wejścia tania bo 2ł/a kopiejki i za to można 
od godziny 9 tej rano do 10-tej wieczorem czytać 
książki jakie się podoba i pisma per jody czne. Kto 
zaś dice czytać miesięcznie bądź na miejscu bądź 
w domu opłaci kop. 40.

Dzieł w ogóle znajduje się około 2000; czytelni­
ków stałych 108. Szczególniej w soboty i niedziele 
publiczność tłumnie się gromadzi. Widzieliśmy tani 
i chłopczyków bardzo młodych bo nie spełna 12-to-le- 
tnich, którzy prosili o książki odpowiednie ich Wieś­
kowi. Jednem słowem, jeżeli zakładający czytełoię 
nie zniechęcą się zbyt wcześnie, jeżeli postarają, się 
o skompletowanie braków, jeżeli będą mieli d.zieła 
naukowe, mogą liczyć na pomyślne uwieńczenie s' we- 
go pożytecznego przedsiębiorstwa.

Radzilibyśmy tylko, aby sporządzono koni -czne 
katalogi; — dzisiejsze urządzenie przez pomie sycze­
nie tytułów dzieł na kartach, na sposób w ^Idun- 
ków w wydziale adresowym jest bardzo dr ,bre ale 
nużące. Przeciwnie, jeżeli spis zrobiony zo^ tanje po-
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dług nazwisk autorów, o wiele zmniejszy się praca 
tok dla jednej jak i drugiej strony. Nadto pisma 
perjodyczue powinny obejmować wszystkie numera 
od początku roku, przynajmniej poważniejsze.

== Do programu koncertu p. Tymoteusza Adamow- 
skiego, skrzypka, zapowiedzianego na d. 23 marca 
r. b. wejdą między innemi: Koncert Lipińskiego i 
Sonata Rubinszteina (G dur op. 13).—Pan A. zaraz 
po koncercie wyjeżdża za granice.

= Podobno w Piotrkowie zaprowadzona zostanie 
w roku obecnym Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego. Wiadomość tę wielce 
dła ziemian piotrkowskich miłą, podajemy jednak 
z wszelkiemi zastrzeżeniami.

— Wspominaliśmy w swoim czasie, że pan Loski 
podjął wydawnictwo obrazów historycznych.

Wydawnictwo to czerpie główne swoje zasoby 
z bibliotek i galerji prywatnych, w których znajdują 
się oryginalne portrety osobistości wydatniejszych 
w dziejach narodowych.

Z natury rzeczy galerja wychodzących portretów 
nie może być ograniczoną ani co do czasu, ani też 
liczby zawartych w niej portretów.

Zwiększa się ona względnie do odnajdującego się 
materjalu, dzieląc się tylko na serje, z których każda 
zawiera dziesięć portretów.

Dotąd serji takich wyszło pięć i mieszczących pięć­
dziesiąt portretów.

Dla przyczyn o których wspomnieliśmy wyżej chro­
nologiczny porządek musi być tu również pominię­
tym.

Z portretów zdejmuje fotografję zarząd fotogra­
ficzny pan Chodźki.

Każda serja złożona z dziesięciu fotagrafji kosztuje 
rub. rs. 6.

W ogóle reprodukcja odznacza się wielką popra­
wnością i służyć może za ozdobę każdego salonu.

Fotografję tylko z portretów i obrazów gorzej za- 
koserwowanych wychodzą tćż mniej wymownie, gdyż 
wad oryginała sztuka fotograficzna poprawić nie 
jest wstanie. 

=Lokomobila drożna przez całą zeszłą sobotę nieu­
stannie pracowniana ulicach Warszawy. Widzieliśmy 
ją na Nowym-Swiecie i Krakowskiem-Przedmieściu, 
przelatywała przez ulicę Marszałkowską i Królewską, 
zapewnemusiała tćż zawadzić i o inne ulice; a wszystko 
to się działo kwoli uwydatnienia jej praktyczności 
i przyszłych korzyści jakie w środkach komunika­
cyjnych ma zaprowadzić.

Poczciwy nasz ludek podziwiał lokomobilę na wsze 
Strony; nie zagłębiając się w żadne dociekania, pa­
trzał on tylko i patrzał, asystując jej często przez ca­
łą długość ulicy i dziwiąc się nie pomału, że sam ka­
pitan na niej siedzi.

Praktyczniejsi z dorożkarzy śmiało tćż tw ierdzili, 
że maszyna jest bardzo wytrzymałą, kiedy nawet po 
warszawskim bruku jeździć może.

= Sezon opery włoskiej zamknięty będzie „Aidą“ 
w poniedziałek d. 26 marca r. b.

= Czynności Banku Polskiego zawieszają się na 
ezas wielkiego tygodnia święta Wielkiejnocy poprze­
dzającego.

= Związek dróg żelazno niemieckich, do którego 
należy także kolej żelazna Warszawsko-Wiedeńska 
i Bydgoska wyznaczył w roku bieżącym sumę 30000 
marek na nagrody za wynalazki i ulepszenia, doty­
czące dróg żelaznych. I tak: za wynalazki i ulepsze­
nia w budowie kolei żelaznych, pierwsza nagroda 
7500 marek, druga 3000 marek, trzecia 1500 marek. 
Za wynalazki i ulepszenia w taborze dróg żelaznych, 
trzy nagrody w wyżej oznaczonych sumach. Za po­
mysły i ulepszenia w zarządzie i statystyce dróg że­
laznych, pierwsza nagroda 3000 marek, druga 1500 
marek. Termin do składania opisu wynalazków na­
znaczono na dzień 15 lipca 1878 roku.

= Repertuar Teatrów Warszawskich na bieżący 
tydzień.

Teatr Rozmaitości: poniedziałek „Helena de la Sei- 
glere,“ wtorek „Hrabina de Sommerive,“ czwartek 
„Babie lato,11 Róża i oset11 (pierwszy raz), „Marcowy 
kawaler,1' piątek „Ciężka próba,“ „Róża i oset,11 
„Mąż pieszczony,11 sobota „Majster i czeladnik,11 „Ró­
ża i oset,11 niedziela „Broń niewieścia,11 Róża i oset/1 
„Flisacy.11

Teatr Wielki: poniedziałek „Jan z Leydy,“ wtorek 
„Traviata,11 środa „Aida,11 czwartek „Flick Flock,11 
piątek „Hugonoci,11 sobota, widowisko na ochronkę 
.mikołajewską: „haust11 (2-gi akt), „Jan z Leydy11 
(4-ty akt), dirertissiment, koncert orkiestry wojsko­
wej, niedziela „Jotta.11

— Pan Erazm Piltz, wydawca Nowin otrzymał 
w tych dniach upoważnienie Głównego Zarządu do 
spraw prassowych do wydawania tego pisma od dnia 
1 Kwietnia r. b. nietylko w niedziele, ale zarazem 
w święta i dni galowe po dotychczasowej cenie (15 
kop. miesięcznie.)

— Jutrzejszy odczyt hr. Tarnowskiego odbędzie 
się o godzinie 6-tej.— Następne prelekcje, czwartko­
wa i sobotnia odbędą się o wcześniejszej porze, 
celem nieprzeszkadzania teatralnym widowiskom.

= W tych ciężkich dla handlu i przemysłu cza­
sach — upadłość — jest wypadkiem wcale niewyjąt- 
kowym. Do rzadkich jednak faktów zasługujących 
na zaznaczenie, należy upadłość większych i mniej­
szych sklepów, które jakby dla wywołania większej 
sensacji, mieściły się w jednej dużej rogowej posesji. 
Fakt ten zdarzył się zeszłej jesieni w naszem mieście 
i był przedmiotem ogólnego interesu we wszystkich 
sferach handlowych. 

= Dziś o drugiej po północy nagła luna jaśnieją­
ca w stronie rogatek Mokotwskich, zaalarmowała 
wszystkie oddziały straży ogniowej, które też ruszy­
ły w drogę.

Płomienie dobywały się z posessji p. Machonbau- 
ma, z drewnianej szopy, mieszczącej stajnie i wozo­
wnie.

Znajdujące się wewnątrz powozy, karety i sanki, 
uległy zniszczeniu. Budowla cala spalona.

Celem przecięcia drogi żywiołowi, zerwano dach 
z parterowej drewnianej oficyny.

Budowla była assekurowaną — straty dość zna­
czne, dotąd nieobliczone — płomienie stłumiono 
w przeciągu pół godziny.

= Dyrekcja tutejszych teatrów udzieliła już po­
zwolenie na debiuty na scenie warszawskiej pannom 
Makowskiej i Syrwid, oraz panu Ryttel. Ten ostatni 
wystąpi w roli Walentego w „Fauście11 i Germonta 
w „Traviacie.“ Debiuty rozpoczną się niezadługo 
skoro tylko po powrocie pani Dowiakowskiej z urlo­
pu, siły naszej opery znajdą się w komplecie po­
trzebnym do wystawienia dzieł, w których debiutan­
ci wystąpić mają. 

— Skarżymy się często i słusznie nawet na nie- 
grzecznośc, zuchwalstwo lub nieostrożność naszych 
dorożkarzy narażające nas na nieprzyjemności albo 
nawet na niebezpieczeństwo, lecz sami postępowa­
niem naszemzapewniającem im bezkarność, zachęca­
my ich do złego, a przynajmniej ide wpływamy na 
ich poprawę.

Jakie pod tym względem panują pojęcia w na­
szej publiczności mieliśmy tego dowód w wypadku 
jaki miał miejsce parę dni temu.

Jeden z naszych znajomych jechał dorożką przez 
Krakowskie-Przedmieście. Niedaleko Hotelu Euro­
pejskiego jadący za nim drugi dorożkarz pędził tak 
szybko i nieostrożnie, że dyszlem uderzył go wgłowę.

Na szczęście podniesiony kołnierz od futra osła­
bił uderzenie tak, że prócz bólu wypadek ten nie po­
ciągnął innych następstw dla zdrowia szkodliwych.

Nasz znajomy chciał naturalnie ukarać winnego, 
i zaskarżyć go do sędziego, do czego potrzeba prze- 
dewszystkiem mieć świadków.

Najlepszym zaś świadkiem w tym wypadku mógł 
być pasażer wieziony przez winnego dorożkarza, 
zwrócił się więc do nieznajomego prosząc go aby ze- 
chciał udać się do kancellarji cyrkułowej dla złoże­
nia swego nazwiska i adressu.—To będzie zupełnie 
zbytecznem, odpowiedział, nazywam się X. i miesz­
kam przy ulicy N. gdzie mnie pan zawsze znajdzie.

Nazajutrz nasz znajomy dowiaduje się pod wska­
zanym adresem i przekonywa się, że objawione mu 
nazwisko widocznie jest fałszywem, przybranem dla 
uchronienia się od składania świadectwa.

Zapewnia to dorożkarzowi zupełną bezkarność.
Pytanie czy postąpienie podobne jest godziwem 

i uczciwem, czy nieznajomy w ten sposób nie staje 
się poniekąd wspólnikiem winy, chroniąc winnego 
przed zasłużoną karą.

— Program 84-go wieczoru Towarzystwa muzy- 
zycznego zamieszczamy u nas pod właściwą rubryką.

— Stare miasto wczoraj zaalarmowane zostało.
Tajemnicze zniknięcie stóża domu Fukiera, zajęło 

w wysokim stopniu okolicnych mieszkańców.
Okazało się, iż biedak,—a raczej trup jego—leżał 

w izbie, obok kałuży krwi.
Śmierć nastąpiła w skutek pęknięcia żyły u nogi.

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11: 
młoda Energja rs. 10 dla nędzy nadzwyczajnej; T.O. 
rs. 1, H. B. rs. 1, dla wdowy Rydzewskiej z pięcior­
giem dzieci; H. B. rs. 1 dlą S, zagrożonego ślepotą 
z chorą żoną i dzieckiem; A. J. rs. 1 dla biednych;

W. J. rs.3 dla nędzy wyjątkowej, a nie O. J- ja^ 
ło mylnie ogłoszone. 

— Uczeń klassy Yltej Szkoły Realnej L. K., 
biednego ojca z 6giem dzieci1 nie opłacił jeszcze tej 
su szkolnego rs. 15 za drugie półrocze, który fl. aj0 
przyczyny nie tylko że dalej uczęszczać nie m0"^ne- 
nadto przez niedopuszczenie go do egzaminu ro 
go, stracony będzie miał cały czas nauki. eIyi 
pragnąc szczerze ukończyć szkołę, uprasza rze' 
łzami szanowne i litościwe osoby,*aby raczyły P° 
mu w pomoc do opłacenia wpisu, składają® ' 
celu w Redakcji „Kurjera Warszawskiego1' c° 
dla biednego ucznia. , |

— Dziesiąty odczyt w sali Ratuszowej Pa9<n°I1iar' 
Osad Rolnych mieć będzie we wtorek, dnia - 
ca r. b. o ęodzinie 6-tej wieczorem Dr hr St01’ _zji 
Tarnowski, w dalszym ciągu „O początkach I 
romantycznej w Polsce.11

— Osoby biorące udział w żywych obrażać^ ,0. 
dzonych w widowisku na rzecz „Przytuliska V g. 
szone są o przybycie na próbę do mieszkania Pau 
Nowy-Swiat Nr 2.  ‘

— Birż. Wiedom. piszą, iż kijowski technic20^ ,fl.. 
dział Towarzystwa przemysłu dotyczącego 7^ 
bu cukru z buraków, ogłasza konkurs ubieg®0/ 
o premjum za napisanie dziełka p. t.: Przewo^1 
tyczący analiz używanych w wyrobach 
raków. Rzecz ma być napisaną w języku rus isa- 
w rękopiśmie czytelnym, opatrzonym dewizą, p(y 
ną na wierzchu opieczętowanej koperty, w 
mieszczone j«st imię, nazwisko i adres autora- , pgo 
ma byćjprzesłana oddziałowi najpóźniej na dz>e° j^t 
maja 1877 roku. Główne premjum oznacz00 
na 500 rs , drugie na^lSO ri. W razie gdyW * «rr 
z przedstawionych rozpraw nie zasługiwały. Da fx« 
mje, — oddział techniczny pozostawia sobie U 
odpowiednio nagrodzić najlepsze z prac zł°ż°?; pici' 
konkurs. Dziełko, któremu przyznane byłoW 
wsze premjum, ma być ogłoszone drukiem * 
roku 1877, albo kosztem autora, albo tćż>w 
nych wiadomościach przez oddział techniczny pjO 
rzystwa. W tym ostatnim razie autor otrzy® 
egzemplarzy bezpłatnie.

NEKB.OLOGJA- . j»t(f 
f W dniu jutrzejszym, to jest dnia 20-go b. m- '

w rocznicę imienin za duszę Józefy z Kisielnickich i 
żonków Woyczyńskich, odprawionem zostań'6 f X 
nie 10-tej rano żałobne Nabożeństwo w kości®'® 
toniego przy ulicy Senatorskiej. —41°^'

f Za spokój duszy ś. p. Józefa Bobako wsfci®®0^ 
dzie się Nabożeństwo żałobne w dniu 20 marca r- & ’ 
rek, o godzinie 9-tej rano, w kościele Narodzenia N 
szej Marji Panny na Lesznie, na które pogrążona w ‘ 
wdowa wraz z dziećmi, Familję i Przyjaciół zapi"lS‘‘'-,p->?
f W dniu 20 b. m. to jest we wtorek o godzini® 

no w kościele Śtej Anny na Krakowskiem-Przed®1®8. 
będzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. j prń' 
panowskiego, na które pozostałe dzieci, Krewny®0 
jaciół, zapraszają. —413*"' p-

f Jutro, to jest we wtorek, o godzinie 11-tej ra.n<’’iajoi>Iie 
ściele Ś-go Jana, w kaplicy literackiej, odbędzie sl® 
Nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Jerzego KreiHL e X’ 
medycyny, zmarłego w Wiedniu dnia 14 z. n., na 
zostały brat, Krewnych j Przyjaciół zaprasza. sną t
f We wtorek, dnia 20 b. m., jako w pierwszą h® j 1 

cznicę śmierci ś. p. Franciszka Groer, doktora fir 
chirurgji, naczelnego lekarza szpitala Ś-go Ducha, 
ne zostaną o godzinie 9, 10 i 11 rano żałobn® 4]id 
w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny f 
Leszno, na które pozostała żona wraz z dziećmi, 2 
zaprasza, —
f Jutr*, to jest we wtorek w kościele Ś-tej ALny 

kowskiem-Przedmieściu, odbędzie się żałobne N^oi® jyFl 
duszę ś. p. Franciszka Pawłowskiego, b, urzędm jpe 
Najwyższej Izby Obrachunkowej, na która żona, wra^^^ 
ćmi, Krewnych i Znajomych zaprasza. ^i^1'

-J- Jutro, to jest we wtorek, jako w 15-tą n,CZD'etu» 
ś. p. Sebastjana Szostkiewicza, odbędzie się żał° . obi4 
tywa o godzinie 10-tej rano, w kościele Ś-go J6ze 
bieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, na którą 
wdowa wraz z dziećmi. Krewnych i Znajomych zaPr‘nedy'i,!’
f W dniu 21 b. m., jako w dniu imienin ś. p- rSzXf' 

Kolumny Czosnowskiego, obywatela miasta 
zmarłego w roku 1850, odprawiać się będzie #a 6 gjeb 
żałobne w kościele Ś-tej Trójcy na Soleu, o i11'.
rano za spokój duszy, aa które pozostałe dzieci i 
praszają pozostałą Familję, Krewnych i Znajomy® • j i»'

7 Ś. p. Aleksandra Buli, właścicielka dóbr /anr7eyW>^ 
wiecie Newo-Mińskim gubernji Warszawskiej, P1' 
lat 65, w dniu 17 marea r. b., po krótkiej słabo ei^ 
sła się do wieczności. Pozoętali W głębokim sm 
córka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i ZnajomJ® 
prowadzenie jwł®!; w dniu 20 marca r. b. to J® 
{eh l dób? Janów, o godzinie 4-tej po południu, '



&

w Nowo-Mińsku i nazajutrz, to jest dnia 21 
tie na Nabożeństwo w tymże kościele o godzi-
z*łok 6J OdAbj('' 8i? mające, po którem nastąpi pochowanie 

■j. ’ P' Aleksandry na cmentarzu miejscowym. —4205—
**eezór ZeSZ^ P'$tek, to jest dnia 16 marca o godzinie 10 
^ośei’ °^atrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się do wie- 
j«onetl.aW ^a4°niiu Aleksandsr Kulesza, w wieku lat 47, 
Mov • Skarbu, a obecnie Kontrolnej Pałaty.
żona anie zwłok nastąpi w dniu 18-m, o czem stroskana 
^iaj^^^ie^najlepszego męża, Familję i Znajomych za-

Jllt Wiadomości Polityczne.
Igna.ti'?’ a^° Pojutrze z rana, powrócić ma jenerał 
»r .,rJeV z Londynu do Paryża. O pobycie jego 

dyplomatów angielskich, nadchodzą bez- 
jotye: le Pocieszające wiadomości dla sprawy poko- 
sko-p’ rance“ utrzymuje, że rokowania angiel-
a kill?8yjSk‘e weszly na tor zupełnie ugodowy, 
CyC|j a. Punktów propozycji Ignatjewa, stanowią- 
^isiai eja^* szkoPuł dla gabinetu londyńskiego — 
»tatlaJ Prawdopodobnie pomyślnie zmienione zo- 

z^atr?-eck^e dzienniki z pewnem niedowierzaniem 
Pi8ujauJ5.się na tę nową akcję polityczną i nie przy- 

wrelkiej wagi rezultatów i wpływów na 
te kaJp'^schodnią. Czasowo powstrzymać ona mo- 
rMiąz -zm grożący od pół roku, ale stanowczego 
Me‘>ilUla nie sprowadzi. Co najwięcej stworzyć 
Sytucjp Ozory do wycofania się na teraz z obecnej 
tie, a:-,. Lhodzi tu więcej o moralne zadośćuczynic- 
Piszą zel1 0 realne względy. Jeżeli mocarstwa pod- 
^ero^a °kuł przez dyplomację angielską zbyt zmo- 
^cyjiia ’ t-J wPbrw i wartość jego stanie się więcej 
Mji r*’ rzeczywistą i albo z demobilizacją 
Po wysi Oskiej, cała sprawa cofnie się do chwili 
PłoniatvaillU notX kr. Andrassego, albo w aktach dy- 
w>ęcej a^k Europy, przybęd zie jeden fascykuł 
zbrrije ’ a Resztą wszystko status quo zostanie. Ro- 
8zezeniultf /e kombinacje te oparte są na przypu- 
^stanów’ • eB° oporu Porty, obojętnej na wszelkie 
,°rta w ltn*a dyplomacji czynione poza jej plecami. 
, rażliWo^Pra'vie zamierzonych reform iście ślimaczą 
:^\doty(&awia, sama nibyto chce i pragnie wy- 
c°ła się Dął czowej skorupy zacofania, — dotknięta 

Ta povv ykmiast.
?Sl^gnjccjc * draźliwość utrudnia tak bardzo 
J°Wej. Jakiegokolwiek rezultatu na drodze poko- 
^tyczup^ ślimaka za czułki uchwycić dyplo- 
aby sail. 011 szczypczykami, a nie dowierzając temu, 
łfZeba ł Wygramolił się kiedyś z własnej woli, po- 
Itogsin . <dżie przemocą rozgnieść jego skorupę, 
i cze{, trzyma od dawna wyciągniętą ku temu rękę 
"'•doc1 ^ko hasła od Europy, — ale Europa nie ma 
Wy, Zllle ochoty męzką energią zakończyć tej spra- 
kaktoJ11?^6 u’c ckce j®j umyślnie teraz tak. serjo 
^a goj a.v 1 poprzestaje tylko na wywabianiu ślima- 
*0gi;« 'sl°óvnem zaklęciem: „ślimak, ślimak—pokaż

Tok
^hdzvV" ? ^ou‘es>enia „Timesau nie ustają, zgoda 
^y\viee •r.Dl Eerby aj en. Ignatiewem byłaby te- 
dzeuj^ eJ.uiź prawdopodobną, co znajduje potwier- 
fco d0 j ^większe w podróży dyplomaty rossyjskie- 
shtyie °udynu i w ciągłych depeszach ztamtąd. Po- 

a‘ocarstw obcych zostają o wszystkiem bez- 
^Wn0,.le. .uw’a^°miani, aby wszystkie gabinety 
\ł’ęzuejZeiS’e kyłyaw courant każdej nowej fazy poli- 
^ótokui Poradnictwem Anglii zmodyfikowany 
by ty j, postanie w swej nowej formie przedstawio- 
Mg ?9rzu ' Berlinie, w skutek czego bardzo być 
’ML12 Jen- łgnatiew z powrotem do domu zawadzi 
Mą|aZc.zc.° tusculum ks. Bismarcka. Marszruta ge- 
kęd-^1116 jest jeszcze dotąd wiadomą, zależeć ona 
’łyńty '’* * Powodzeń i ostatecznych rezultatów w Lon- 
Po 2(I' jtoże się okaże zbyteczną fatyga do Wiednia 
0 Potty' n$m Porozumieniu się z lordem Derby, gdyż 
^oityleraze.nłe pokoju nie potrzeba pytać wcale 
^Ay au8trjac‘kiego, pragnącego aż nadto uniknięcia 

sMiarUoSóręy stoją zawsze jeszcze u Porty niewzru- 
Wera’^owi powrócić do Cetyrja, z ostatniem sło- 

Pelp ’ ««/...
ks. Mikołaja zapytali go, jak mają 

Mesłan A • ec tureckich propozycji; dotychczas nie 
kosza . ° lni odpowiedzi. Dzienniki zagraniczne do­
pił. j Ze urocarstwa nalegają na księcia, aby ustą- 
% a|a' -łgnatiew miał nawet telegrafować do nie- 
*ytuae:j uhiższyni uporem nie paraliżował obecnej 
wody urcji należy pozostawić teraz nieco swo- 
t'kieii P°trzebnej do wysłuchania ponownej manife- 
. .¥ależ',l0IJej3kich “ooarstw.
*(ity j.J/ „ X takie ostrzeżenie wysłać i do Bośnia- 
kZi ć na ty ł’zX zaczynają znowu partyzantkę prowa- 
^yszło rjk^- Na granicy dalmackiej bowiem 
Hną tu™ i g° do utarczki 200 powstańców z kara- 
^ePtrt«e. iząa$z-nie liczniejszą.

weją bośniaków pod przewodnictwem nieja­

kiego Skulicza jedzie do Petersburga, aby Najja­
śniejszemu Cesarzowi przedstawić położenie chrze­
ścijan i potrzebę reform. Za powrotem zamierza taż 
sama deputacja udać się na dwór wiedeński. Pere­
grynacje tego rodzaju urządzane kosztem ofiarności 
publicznej, pomimo swoich szlachetnych dążności 
i celów są już dzisiaj co najmniej spóźnione. Dwory 
europejskie powiadomione są bowiem nadto dokła­
dnie o całym stanie rzeczy w prowincjach sławiań- 
skich, a wątpić należy czy ustne referaty deputacji 
dodać mogą coś więcej nowego do sprawozdań wy­
syłanych przez ajentów i korrespondentów politycz­
nych. Koszta podróży możnaby korzystniej użyć na 
złagodzenie nędzy krajowej, a deputację zastąpić 
adresem.

Parlament turecki miał być dzisiaj ostatecznie 
otwarty. Nadzieje pokładane z początku w tym 
ważnym fakcie konstytucyjnym, osłabły skutkiem 
przeprowadzenia wyborów do reprezentacji obu Izb.

TELEGRAMY.
Warszawa, dnia 18 marca.

Konstantynopol 17-go.—Delegowani czarnogórscy 
oczekują na odpowiedź z Cetynji, ale uważają przy­
jęcie kontr-propozycji tureckich za niemożliwe.

Berlin 17-go. — Sejm państwa załatwił się z pier­
wszym odczytaniem projektu do prawa, mocą które­
go prawa krajowe dla Alzacji-Lotaryngii wydawać 
może sam za zgodą rady związkowej i bez spółudzia- 
łu sejmu państwa, jeźli tylko alzacko-lotaryński wy­
dział krajowy zaaprobuje takowe. Z 4-godzinnej dy­
skusji, w której brali udział autonomiści; Bergmann, 
Schneegans i protestujący Guerber, Simoni, trzeba 
szczególniej podnieść to, że dwaj ostatni występowali 
przeciw projektowi śród skarg na wydział krajowy, 
który ich zdaniem tylko wtedy mógłby uchodzić za 
istotną reprezentację kraju, gdy z bezpośrednich wy­
szedł wyborów. Bergmann i Schneegans przy okla­
skach sejmu przemawiali za projektem, który zno­
wu ich zdaniem tworzy podstawę do dalszego roz­
woju. Schneegans przemawiał w szczególności z pun­
ktu widzenia pojednawczości i polityki praktycznej 
a dla scharakteryzowania swego stronnictwa rzeki: 
„My nie jesteśmy ani stronnictwem rządowem, ani 
systematyczną opozycją, lecz jedynie jesteśmy par- 
tją, która chce iść naprzód. Dopóki rząd naprzód 
idzie, dopóty będziemy go popierali.

Londyn 16-go. — Jenerał łgnatiew przybył tu dzi­
siaj drogą na Dover.

Warszawa dnia 19-go marsa.
Londyn 18-go. — Jenerał łgnatiew był wćKOraj 

obecnym na przyjęciu w Forreign Office (ministerjum 
spraw zagranicznych) a wieczorem wyjechał do Hal- 
field. Jutro będzie u hr. Beaconsfield, we wtorek na 
posłuchaniu ukrólowej a we czwartek rano wyjedzie 
z powrotem na ląd stały.

Bruksela 18-go.—Nord pisze: „Niektóre dzienniki, 
mówiąc o protokóle poddanym pod sąd mocarstw, 
wspomniały o klauzuli dotyczącej środków rozbrojenia 
Turcji, protokół nie będzie zawierać żadnej stypula- 
cji tego rodzaju.

Paryż 18-go. — Według wiadomości z Londynu 
zgoda potwierdza się. Ambasadorowie oczekują na 
upoważnienie odpowiednich rządów dla podpisania 
protokółu, co nastąpi prawdopodobnie dziś lub jutro.

Paryż 18-go. — Dzienniki chwalą umiarkowanie 
jakie Rossja wykazała w układach, w których jej 
interesa i jej honor tak silnie były zaangażowane, 
Moniteur Unioersel konstatuje, dziś tak jak w roku 
1875. Europa zawdzięcza utrzymanie pokoju szla­
chetnym uczuciomNajjaśniejszego Cesarza Alexandra.

Konstantynopol 18-go. — Ogłoszona została lista 
senatorów. Prezes Server pasza, członków 31; w tej 
liczbie 2 ormian, 2 żydów, 2 greków i 1 bulgar. Mi­
nister spraw wewnętrznych wezwał wczoraj do sie­
bie deputowanych dla udzielenia im pewnych obja­
śnień i zapowiedział otwarcie parlamentu na jutro 
w poniedziałek o godzinie 2-ej. Otwarcie i mowa 
tronowa odbędzie się w pałacu Dolmabakeze. Se- 
lamlik nastąpił przedtem w meczecie Sofii, Sułtan 
tymczasem znajdował się w kiosku pałacowym oto­
czony wielką świtą gwardji. Odpowiedź ks. Miko­
łaja jeszcze nie nadeszła.

Zemlin 18-go. — Przebywający tu od kilku spe­
cjalny poseł turecki Perteff-effendi, będzie jutro przy­
jęty przez księcia. Nie przywiózł on szabli hono­
rowej i orderu, bo większość senatu tureckiego była 
przeciwną udzieleniu księciu tych oznak. Były szef 
powstańców Ljubibraticz dotąd internowany w Hra- 
den, został wypuszczony na wolność i wczoraj tu 
przybył. Zachowanie się Czarnogórza w układach 
o pokój wywiera tu wpływ deprymujący. Objawia 
się żal z tego powodu, że Serbja postąpiła sobie za 
pospiesznie i że także układów nie przewlekała. 
Wszyscy ochotnicy bośniaccy uwolnieni ze służby 
w Serbji, powrócą w szeregi powstańców. Rząd 
turecki nakazał już strzedz jak najściślej granicy 

Nadryńskiej. Z Bośnji donoszą o bitwach z powstań­
cami. Dnia 11-go b. m. Emin-bey z redyfami pobił 
jedną czetę w górach Kazarskich. Handel zupełnie 
ustał, strata na Kaimach wynosi 30 procent. Złoto 
i srebro całkiem wycofane z obiegu. Turcy wysyłają 
ciągle wojska do Bośnji północnej, utrzymując, iż 
Austrja skoncentrowała znaczne siły pod Brodem 
i Gradiską. Pod Brodem prócz tego 160 dział. 
Z Uskupu przybyło od Serajewa 1,000 koni z paka- 
mi i amunicją.

DYREKCJA WARSZAWSKIEGO TOWARZY^ 
STWA UBEZPIECZEŃ OD OGNIA.

Stosownie do § 46 Ustawy Towarzystwa Najwy­
żej w dniu 1 Maja 1870 r. zatwierdzonej, ma zaszczyt 
zawiadomić, że tegoroczne zwyczajne ogólne zebra­
nie Akcjonarjuszy Towarzystwa odbędzie się we 
środę, dnia 16/28 Marca r. b. o godzinie 2-giej po 
południu, w lokalu Towarzystwa w Warszawie, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu Ludwika 
hr. Krasińskiego pod Nr. 411/7.

W myśl uwagi do § 47, oraz § 59 Ustawy, spmwe- 
zdanie i bilans, jak również księgi i dokumentu To­
warzystwa, będą mogły być przeglądane przez pp. 
Akcjonarjuszy w biurze Dyrekcji począwszy od 
dnia 2/14 Mafrca r. b.

Oprócz zwykłych kwestyj przedmiotem zwyczaj­
nych ogólnych zebrań, stosownie do § 47 Ustawy 
będących, pod uchwałę tegorocznego ogólnego ze­
brania poddane będą wnioski, w przedmiocie:

1) Przeprowadzenie zmian Ustawy projektowa­
nych na zasadzie decyzji ogólnych zebrań Akcjo­
narjuszy z dnia 15/27 Marca 1873 r. i d. 6/18 Mar­
ca 1876 r.

2) Przyjmowania w formie reassekuracji udziałów 
od innych Towarzystw Ubezpieczeń od ognia.

3) Zapewnienia ubezpieczonym z nieruchomościami 
wiejskiemi w guberniach Północno-Zachodnich Ce­
sarstwa udziału w zyskach Towarzystwa na tej kate- 
gorji ubezpieczenia.

4) Wyznaczenia zasiłku z funduszów Towarzystwa 
dla kasy oszczędności pracujących w biurze Dy­
rekcji Towarzystwa.

Dyrekcja upraszając pp. Akcjonarjuszy o ucze­
stniczenie w Zebraniu, nadmienia, że bilety wejścia 
wydawane będą w jej biurze na dni trzy przed 
dniem zebrania.

Warszawa d. 21 Lutego (5 Marca) 1877 r.
2—3 —3655—

 
Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.

Wykaz ruchu i dochodu za m. Styczeń roku.
1) Za przewóz 57,711 osób . Rs. 55,662 k. 83‘/o.
2) „ 1,461,889 p. tow. „ 108,776 „ 21»/".
3) Dochody różne „ 869 „ 82.

Razem . . . Rs. 165,308 k. 87.
W miesiącu Styczniu 1876 r.

dochód wynosił Rs. 122,833 k. 82.
Zatem w Styczniu 1877 noku

więcej o ................................ Rs. 42,475 k. 05.
Czyli o 34.58%.—3535—

Komitet Towarzystwa Muzycznego 
podaj e do wiadomości Członków, że na sesji baloto- 
wania w dniu 16 marca r. b., przyjęte zostały na 
Członków Towarzystwa następujące osoby: Panowie 
i panie: Radliński Adam, Bucharow Mikołaj, Jeger 
Emilja, Barkowski Mikołaj, Werwing Saladin, Celiń­
ski Ludwik, Mirowicz Jan, Landau Daniel, Mendel- 
sohn Nathan._________________________ —4,177—

Wielki Zakład Fotograficzny 
PRIM 

22. Senatorska 22.
W WARSZAWIE.

Tuzin fotografji od rz. 3.
-3417—10-12

— Doktór Medycyny K. Szymkiewicz, Nowy-Swiat 
Nr 19, przyjmuje chorych od 3-ciej do 5-tej po połu­
dniu, szczególniej z chorobami kobiecemi (akuszerja 
i gynekologja) i chirurgicznemi. —

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet leezy le­
karz od 30 przeszło lat praktykujący, ulica Chmiel- 
na Nr. 18.—J. BagieriskL___3—3_—3,ii2G—

— AdołfStudencki Adwokat z St.-Petersburga przy­
jechał do Warszawy. Mieszka przy ulicy Bielańskiej 
w pałacu Zawiszy na 1 piętrze. 2—3—4051—

— Właścicielka Magazynu Mód pod firmą Me Ale­
xandrine przy ulicy Czystej Nr 6, wyjechała do Pa­
ryża w celu poczynienia zakupów na nadchodzącą 
porę wiosenne. —4197— '
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Dopełnione transakcje.

72
90.1015

124

83 75

SCO-
220216-

102 25

Za pozwoleniem Zwierzchności.

Ł. Beethovena.

Ryszarda Wagnera

Beethovena.

K. Gounoda.

Potrzebne są

79.95
79.80

80.10
79.90

232
228

94.75
91.30
91.25
84.80
83.90

Berlin 4 vista z
Londyn 3 mie».
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Dopełń, 
tranzake.

91.
90.95
84.50
83.60

123-

229.
226'

Mikołaja Gomółki 
Palestriny,

W e k s
krótkim terminem

ą— Assekuracja Pożyczek Premiowych 5°/0 Rossyjskieh 
Pierwszej i Drugiej Emissji uskutecznia się po kop. 35 od 
sztuki. Losowanie I-ej Emisśji odbędzie siei (13) lipca 1877 r.

Kupno i Sprzedaż Monet złotych, srebrnych, Bankno­
tów zagranicznych, kuponów w złocie płatnych, oraz 
wszelkich papierów publicznych.

Zaliczenia na Papiery Procentowe notowane na Giełdach 
Warszawskiej i St.-Petersburgskiej, udziela pod przystę- 
pnemi warunkami.

Wymiana Kuponów płatnych jako też i niepłatnych 
na Gotowiznę za małą prowizją.

Tabelle wszelkich papierów publicznych wylosowanych 
tak krajowych jako też i zagranicznych, na każde zażądanie 
bezpłatnie przejrzeć można.—Osoby na prowincji zamiesz­
kałe, mogą to uskuteczniać listownie, spisując dokładnie 
nnmera, dołączywszy markę pocztową na odpowiedź.

Zlecenia z Prowincji w zakres wekslarski wchodzące, 
oraz wszelkie informacje, odwrotną pocztą załatwia

Kantor Wekslu HERMANA GELD w Warszawie 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, dom Hrabiny Stadnickiej. 

6—12—2387—

80.25
80.10
96. 

195. 
193. 
103.

OCZEKIWANY
Sławny Napój z ziół Alpejskich

(Alpenkrtinter Magenbitter),
już otrzymał Skład Win, Cukrów, Herbaty, Towarów Kolonialnych i Delikatesów

—liii

TEATR WIELKI.
Dziś: Jan z Lejdy. (Abon. zawieszony.)
Jutro: Trawiata. (Abonam. zawieszony.)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Złe Ziarno. Jutro: Hrabinajde 

Somerive.

1 e.
(2 dni) 300 marek . . 
za 1 £ st.........................
za 300 fr  
za 150 fl

Juz tylko ostatni tydzień 
egzj Atencji.

TIVOLI.
Dziś i codziennie 
Wieczór 

Wokalno-taykalny 
. j towarzystwa

Warszawsko-Wiedeńs^ 
i Warszawsko-BydgosMJŁ 
Z dniem 8 (20) Marca r. b., zal,r jjj 

zostaje bezpośrednia komunikacja “ j Bi*' 
wozu zboża, pomiędzy stacjami j A'e‘ 
łystok a stacjami Sosnowice, Granlt 
ksandrów. , za pi'z<\

Opłata frachtowa, łącznie z °P*a 
wóz po drodze obwodowej w Wa7SZ j.op.( 
nosi: z Sosnowic do Grodna 12> „j 
puda; do Białegostoku 10,51 kop- 
z Granicy do Grodna 12,23 kop. 0(1 
Białegostoku 10,45 kop. od puda; z “ 
drowa do Grodna 10,73 kop. od P 
Białegostoku 8,95 kop. od puda. 1 

-4178^?^><

Potrzebują
z kaucją odpowiednią, do domu 
Alei Jerozolimskiej. Adresa składa® ^if 
toru Wekslu W. Porazińskiego, 
Przedmieście, obok Saskiego Hotel® 
żądają adresu Entreprenera •> 
czego.------------------ -- ------------------

FABRYKA WYfiOBflW SLlłSAKSKlCB 
FRANCISZKA SZYMAŃSKĄ f( 
Krakowskie-Przedmieście 

obok kościoła Ś-go KrzY
Posiada znakomity zapas okuC ">;gaych“ 

i okien, począwszy od najskromniej < #y- 
naj wykwintniejszych złoconych, naS!-.a, 9 g 
rabia Łóżka żelazne składane ®a ‘ rS. •>' 
45 dziecinne, dla dorosłych zas aJIP< 
Kolebki różnych systemów, 
Welccipedy, Wózki dziecin»*’g0^ 
setki male do pieniędzy, Za,r,()brF',t. 
do drzwi nie dająee się otworzyć „z® 
kluczem, Zasuwy sztuczne, 
czne różnej wielkości. Prócz teg® 
przyjmuje wszelkie obstalunk* Ctutec*%- 
ślusarstwa wschodzące, które 
z całą akuratnością, w jak najkrót^-^F" 
sie pi cenach możliwie nizkich, za 
i dobroć wyrobu, fabryka poręczaj

■ ” ■ * od
do wynajęcia za przystępną cen?*

NJUMIUIIIW" '"luwn-” 

STAN POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st. 1.3 w południe

ciepła st. 5.12 Barometr 755 (Odmiana.)

Wejście kop. 30.
Kr.eało numerowane kop. 45 i 5 na ubo 

gi«h.
początek o godr. 7'K wieczorem

!_! -42Y5- W. Reiner.

Krakowskie-Przedmieście, wprost kościoła Ś-go Krzyża.
Tenże Handel poleca świeżo otrzymane Towary. Kolonialne w wyborowych gatunkach, 

jak również Wina Węgierskie i inne gatunki, sprowadzone z najlepszych miejsc i czer­
pane ze starych piwnic Piotrkowa i innych, odznaczające się wyborowym smakiem 
i przystępną ceną—Dla wygody Szanownej Publiczności, powiększone zostały pokoje gościnne 
przy Handlu, do których potrawy gorące przez zdolnego Kucharza przygotowywane 
bywają.—4206—1—3

W gubernji Suwałkskiej, w powiecie Sej­
neńskim, w osadzie Sereje jest

APTEKA
z Domem Murowanym parterowym i Ogrodem 
warzywuym do sprzedania od 1 Czerwca r. b. 
Apteka ta od innych jest o mil 7, od najbliż­
szych mil 4 oddalona, Doktór etatowy, o wa­
runkach u Właściciela przy ulicy Solec Nr 48. 
Tamże potrzebny Podaptekarz od 1 Czerw­
ca r. b -2400-6-6

KONCERT SYMFONICZNY 
pod dyrekcją 

APOUINAREGO KĄTSKIEGO.
w SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ

odbędzie się w Niedzielę dnia 13 (25) Marca 1877 r.

w programieTkoncertu
mieszczą się następujące dzieła:

CZĘŚĆ I.
1. Uwertura „Prometeusz.....................................

Wykona orkiestra.
2. a) Psalm 7-my (1-szy raz)

b) 11-sty Psalm (1-szy raz) ..................
Obadwa śpiewy z XVI wieku, wykonane na 
same głosy mieszane przez chór, bez a • 
kompaniamentu

3. Chór żeński z orkiestrą z 2-go aktu
z opery „Okręt Widmo  
Recitative odśpiewa Pani Womperska.

C Z Ę S C II.
4. Wielka Symfonja, Nr 5 (in C. min.)..........

a) Allegro eon brio.
b) Andante eon moto.
e) Allegro.

5. „Gallja,“ Treny (na ogólne żądanie) ....
a) Wstęp i Chór.
b) Cantilene (solo sopran)
c) Solo i chór.
d) Finał (solo sopran i ehór).

wykonają chóry żeńskie i męzkie z orkiestrą i salową partię panna Makowska. 
Początek o godzinie 1 szej z południa (punktualnie).

NB. W czasie wykonania numerów, wstęp do sali nie będzie mógł miró miejsca. 
CFN” A MTK1SC’ ^’e.isce numerowane w dwóch pierwszych rzędach środkowych 
V-Lili xx AU.AXJU kjv« rs. 2 kop. 5, Miejsce numerowane z prawej i lew.ej strony rs. 1 
kop. 55; Miejsce numzrowane w 3 i 4 rzędzie środkowym, rs. 1 kop. 55. Miejsce numero­
wane w następnych rzędach rs. 1 kop. 5. Miejsce nienumtrowane kop. 50.

Biletów nabyć można w księgarniach Gebethnera i Wolffa i Hijsieka w dzień zaś 
koncertu od godziny 9 z rana w kassie przy wejściu do sali. 1—1 — 4208 —

Z końcem giełdy, 
żądano | płaconoPapiery publiczne.

Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże

„ „ „ małe
Listy zast. m. War. serji I 

.» » » serji II
Listy z. m. Łodzi serjiIiii 
4% Listy Likwidacyjne duże 

„ „ małe
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 

„ „ z r. 1866
5% Listy zastaw rossyjskie

iwimj. iw.
W dniu wczorajszym idąc PłZ®Ajfny z0Jc>- 
Aleksandra, ku ulicy Hożej. 'S  zn:l) ;te 
Portfeil, płótnem obity, w kf 
wało się rubli około trzydziestu L’c*® 
piśmienne dowody i zobowiąz* • ’ ^el 
znalazca, raczy za potrąceniem P ęęrai'0Z 
grody, złożyć w Redakcji

Pies WyżeŁ

Leszno Nr 66 nowy, 
wrzyńca. 00

F Z końcemgj^i-
Dopełn. I__.—--------

tranzake. | żądano

96.90
98,85—77 </,-70

Akcje i Obligacje.
Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 120
Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-Terespols. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Hand, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. cukr. 
Akc. T. fabr. cukru Józefów 
Ake. Dobrzel. T. fabr. cukr. 
Ake. T. Lilpop Ran i Loew.

Towarzystwo Muzyczne.
PBOCBAM

84-go Wieczoru Muzycznego.
W Środę dnia 9 (21) Marca 1877 r.

1. 2-gie Trio (Op. 80,
F-major).................... R. Schumann.
Na fortepian, skrzyp­
ce i wiolonczellę;
a) Allegro molto vivace;
b) Andante eon expressions;
c) Moderate assai;
d) Finale.

2. Sonata (Op. 19 Nr 2,
A-minor).................... A. Rubinstein.
Nafortepian i skrzypce;
a) Allegro eon moto;
b) Scherzo;
ej Adagio non trappo;
dj Allegro malto.

3. 2 gie Trio (Op. 112,
G-major).................... S. Raff.
a) Allegro;
b) Scherzo;
e) Andante;
d) Finale.

W ykonawry:
Fortepian: BP. Maksymilj an Makowski i 

Henryk Szulc.
Skrzypce: P. Stanisław Barcewicz. 
Wiolonezella:P. Arwed Poorten.

Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 
—4203—1—1

POKOJ,,..;
z usługą, porządnie umeblowany, 
lera. Wiadomość, Orla Nr 6, J®1? 
godziną, stróż miejscowy wskaże-^^^^F

do sukien, uzdatnione i podręczne. Nalewki 
Nr 7, mieszkania 9. —4200—1—1

ZGUBIONO
w Sobotę dnia 5 (17) Marca na ulicy Pań­
skiej Woreczek, w którym znajdowało się 
około 25 rs., kwit na złożoną kaucję na rs. 
100, 3 kluczyki i inne drobne rzeczy Łaska­
wy znalazca raczy pieniądze otrzymać, a kwit 
i klucze odesłać na ulicę Wązką-Freta Nr 28, 
do p. Orzechowskich. —4209—1—3

Wartość kuponów od listów zastaw. 963/3 nowych 12015/18 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 233'/j 
listów likwidacyjnych 120 obligów skarb. 1867/i» pożyczki prem. I-ej emisji 91’/,0 II ej emisji 8»/3- top.

Monety. Półimperjały rs. 6 kop. 67— 6.65 Sztuki dwudziestofrankowe rs. 6.48 — 6.46 marki niemieckie rs. " 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austryjackie rs. — kop. —■

Potrzeba dwóch Nadzorców

Robót technicznych.
Zgłaszać się listownie do Inżeniera Albrychta 
w 1 wangrodzie. —4155—1—1

Z powodu wyjazdu są do sprzedania
Rozmaite przedmioty

jako to: garderoba żeńska, dwa błamy futra 
(lisy), szafy do sukien, szafa (spiżarnia) sto­
ły, umywalnia, dwa łóżka z materacami, 
obrazy, lampy i inne rozmaite gospodarskie 
przedmioty, przy ulicy Bielańskiej Nr 6, mie­
szkania 14, na drugiem piętrze.—Tamże do 
wynajęcia 1 pokój kawalerski z kuchnią, na 
2 piętrze od frontu. —4110—2—3

Kurs giełdy warszawskiej.—Dnia 19-go Marca 1877 roku.
z końcem gi®łj^

119.10 "•
8.10 "•

96.97‘Zł
99.



CYGARA

do

Sielawy,
Augustowskie różnej wielkości

poleca:
Handel Braci Wróbel.

13—0 — 2'237

Olej rzepakowy 
do jedzenia, 

codziennie świeży, przygotowuje i 
sprzedaje, począwszy od garnca, w ka­
żdej ilości, po cenach umiarkowanych, 

g Warszawska 
^OLEJARNIA PAROWA

HOLA Numer 9.
12—12 — 2626 —

Ola Myśliwych.
Są jeszcze do sprzedania Dwa Wyżły 
szczeniaki, ładne i wyborne do polowania. 
Ulica Marjańska Nr 9, mieszkania 2. —3989

>°PlNACJA
M^ło Wd*’Yew8i D«be Wielkie 
<tlv;,*olei T dymow Przy szosie i przy < Nr Y^poMiSj. - Wiadomość 
X. mieszkania 9.
k. 3-3-3593

NASIONA
pastewne, okopowe, warzyw, 
drzew, zbóż i kwiatów, w wybo­

rowych gatunkach poleca

Skład Nasion 
Wasilewski & Młocki 

w Warszawie 
Hotel Litewski.

Zdolność kiełkowania nasion, gwaran­
towane przez stację kontrolna nasion 
w Żabikowie. 2—3—4103

u. przy Ulicy
-------- ------------- 2-3-3681 ^Kuiczki’ 

Mr* Sie dAi. ,noroczne ' dwuletnie, KiJ^£\b“sdo^’nabyó moż™ 
1^°^ mia*tem Grójcem,

Po 1S kop. sstuka

SER GAMBRINO
W HANDLU

BRACI WRÓBEL.
 —5—0—3494—

PIANINO
Berlińskiej fabryki, J. Czeyna, palisandrowe, 
o 7 oktawach, mało używane, z pełnym i 
dźwięcznym głosem, za niedrogą cenę. Ulica 
Chmielna Nr 5 domu, mieszkania 8, na 2 m 
piętrze od frontu. —3854—2—3

W rzędzie przemysłów krajowych, odznacza się 
FABRYKA KROCHMALU

z pszenicy, w pięknym gatunku wyrabianego 
na większą skalę przez Nutę Witenberga 
przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1046 a (nowy 
49) prowadzona. Wyrobu jej, zalecającego 
się dobrocią i umiarkowaną ceną, fabrykant 
złożył okazy do Warszawskiego Muzeum 
Przemysłowego. 3—3—3660

ISUKNIA BENGALOWA, 
prawie nowa, z Ubraniem na głowę, jest do 
sprzedania za Rs.6, przy ulicy Nowo-Wielkiej 
Nr 15, mieszkania 8, t.j. idąc ulicą Wspólną 
ku Koszykom, dom z filarkami. 3—3—3864—

lc*> Przy08?'’ Gęstły do składu wyrobów tabacznych pod firmą A. LEspe-
*®y Senatorskiej, wprost kościoła Świętego Antoniego, które firma 

3_g J so dobre i suche, ma honor polecić Szanownym Amatorom.
_ 3861 —

* 0o sprzedania:
list ^D'£n‘a wplwetowa i ’nne,
i- z ut’ Czubki dziecinne wełnia- 
W?®skaNr°j? kocone. Wiadomość, 

sień U. Da dole w pr*wej ofi- 
1 °d 1 do 4 z południa.

!. ?r"'Zedam'1 Basińskich Nr 3,
° rsA f°rt®piany używane od 

s. organki paryzkie.
-3263-3—3

1 Siaiia

j s«an’ 'mówieniu, minimum 
Mrę “awniei »?apwru A. Chodo- 

f8. i r~Cena ^®koczy, Plac Tea- 
i koP. 50 n na za 1 centnar 3 pu- 
K , Koniczyny rs. 1 kon.

—4098—2—2 

<$5 wierzchowy 
'U, er J’isk?'?' w Łazienkach, w Kosza- 
<3? Hura,.- ’ U Bereitera Pułku Gro-

Pieniężny.
1 r? Kao ??u d° wypłaty . z Banku 
i% 1 (u^. -Dyrekcji Dróg Żelaznych, 
ii!? Sie jol f8' więcej chee sprze- 1Miei8 Tl,P<,d Nr 61. przy ulicy

Połni d° lokalu Nr 5, z rana od 
-24082-2-3

k ’ u P- Karlifiskiego Nr 19.

R ft r -------------2-2-3755fem
4 17 a’ d° odstąpienia, ulica

Przyrząd do Prania, 
oszczędzający czas i ręce, otrzymał skład to­
warów żelaznych Jana Dusćhek. Krak.- 
Przedm. obok Hotelu Saskiego Nr 427 (39).

-3923—3-3

Do sprzedania

ZARZĄD

STOWARZYSZEHIA
„JIerkury“

z powodu nadchodzących świąt Wielkiej No­
cy, przypomina stowarzyszonym, że następu­
jące firmy rabatowe sprzedają Wędliny za 
markami:

Hubisz—Śto-Krzyzka Nr 18.
Lehr—Nowy-Świat Nr 53. 
Michel—Elektoralna Nr 14.

—3719—4—0

Prośby i porady prawne, 
załatwiają się w Kantorze Informacyjno-Ko- 
misowym B. Korpaczewskiego, ulica Trę­
backa Nr 4 (przy Krakowskiem-Przedmieściu), 
dom własny. —2504—11—0

Jest do sprzedania

Restauracja z Bawarją, 
przeszło 20 lat egzystująca. Wiadomość u 
pana Elsner, ulica Ogrodowa Nr 23 nowy, 
mieszkania 29. —3908—3 —3

Na Kompot 
żwiożo otrzymane 

jak ^liwfc.1 suszoae Węgierskie 
„ (ffabUka „ obierana 
„ OruBNftl „ 

Szeptała (rodzaj śliwek), 
poleca Skantla!

BRACI WROBEL 
•bok Kościoła Ś-g» Krsyia prsy Ł»- 
kowakiem-PnwdBueściu. 46 --O—1.9323

Dom Spodjcyjno-Komissowy
Jan Hr. Ledóchowski

Królewska Nr 13,
otrzymał w komis Nasiona: Koniczynę czer 
woną, Bobik koński, Wykę i Groch w ziar­
nie wyborowem.—Poleca sprzedaż detaliczną 
na butelki Win Bordoskich czystych 
i wykwintnych. —3720—4—6

Do sprzedania

Wiadomość w Handlu Win S. Zięeiakiewicza, 
Elektoralna Nr 30. "

______________________ —4005—2—3 
Jest do sprzedania

Szal francuzki,
zupełnie prawie nieużywany. Ulica Wspólna 
Nr 28, na parterze na prawo. —4002 —2—2

Pracownia Sukien Damskich

FORTEPIAN
w dobrym sfanie jest do sprzedania. Wiado­
mość Nowy Świat Nr 12 (nowy); wejście z bra- 

7. Od go- 
3737-3-3

mahoniowy, krótki, prawie o 7 okt. (od C do A), 

mość Nowy Świat Nr 12 (nowy); wejś 
my na schody, 3 piętro, drzwi Nr 7.
dżiny 11 do 4 popołudniu.

2 SKRZYNIE
nowe, okute, zawierające w sobie około 20 
korcy każda, zdatne do wożenia kamiennego 
węgla i innych przedmiotów, są do sprzeda­
nia za nizką cenę, pod Nr 13 e_ U-L. ’ 
ey, u Kołodzieja Ciborowskiego. —3398—3—3

przy ulicy Bednarskiej Nr 13, w oficynie na
1-em piętrze, Nr drzwi 11, wykonywa suknie 
od rs 3 do 4 i pół. 3—3—3702

Jest do sprzedania

Szafa sklepowa i Bufet
w sklepiku, ulica Wronia Nr 26 nowy.

-3924—3-3

korcy każda, zdatne do wożenia kamiennego

Siiwek Tureckich
otrzymał Handel Braci Wróbel i 
sprzedaje funt po kop. 121/,.
Na pudy funt po kop. 11 >/,.

— 2235—
□ó

Sok żurawinowy
z cukrem i bez cukru, doskonały, jest do na­
bycia. Elektoralna Nr 27, z bramy na 2-m 
piętrze- —3904—2—3

na Dobrej uli—

Dla panów amatorów, którzy chcą krzyżować

Rasę Kanarków, 
wielki dobór samic holenderskich, tyrolskich, 
charkowskich prawdziwych po ortolanach, ta- 
kiż sam dobór samców. — Hotel Paryzki Nr 
601 a w podwurzu na lewo, na dole gdzie znak 
szewca. 4—5—3741

Do najęcia od 1 Lipea r. b., przy Zielonym 
placu pod Nrem 8

PAŁACYK
mieszczący w sobie 8 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, ze wszelkiemi dogodnościami gospo- 
darczemi, ogrodem z werendą i oranżerją, 
oraz stajnią i Wozownią. Wiadomość na 
miejscu u właściciela domu. —3711—3—3

Wina Węgierskie Stołowe 
wytrawne i słodkie, na garnce i butelki, oraz 

Wódki koniaki i Romy, poleca 
Handel Win 

S. Zięeiakiewicza 
Elektoralna Nr 30.

___________—3859-3—5 
Jest do sprzedania 150 korcy

RUBINU
w wyborowym gatunku. Wiadomość przy uli­
cy Marjańskiej, w domu Nr 4, mieszkania 7.

—4012-2—3

Jest do sprzedania:
Amerykan uży wany, Faeton mały, Brycz­
ka na parę koni lub na jednego. Ulica Ogro­
dowa i róg Białej Nr 11 nowy.

-4021-2—3

Jest do sprzedania: 
Omnibus nowy na ośm osób, Dorożka 
nowa, Wolant, kilka Bryczek pojedyn­
czych parokonnych i najdyczanka z budą 
Cnomont ruskich z dulą i trzy Paki okute 
(Skrzynie), u Lakiernika, Ogrodowa Nr 3 
nowy. —3300-5—6

Fortepian
o 7 oktawach, w zupełnie do­

brym stanie, do sprzedania. Złota Nr 6, mie­
szkania 11. —1110—3—3

Do sprzedania za umiarkowaną cenę

LANDAU
poczwórne, z kompletnem zamknięciem, na 
leżących resorach, z czterema kołami zapaso- 

wemi, oraz

Para Ohoment angielskich 
wszystko używane i w zupełnie dobrym sta­
nie. Wiadomość na Placu Resursy Kupiec­
kiej w Magazysie Tabacznym.

Maszyna Rotta
Wiedeńska, do szycia rękawiczek, jest do 
sprzedania za rs. 75, nauka bezpłatna. Ulica 
Zgoda Nr 3, w podwórzu na tacyjacie.
 —3871—3—3

Fortepian
L-'®' ŁZ' o pół siódmej oktawy, maho­

niowy, w bardzo dobrym stanie, z braku miej­
sca jest do sprzedania za rs. 75. Ulica Ma­
zowiecka Nr 11, lokalu 21. —4017—2—3

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Garnitur Mebli, 
zielonym rypsem kryty, oraz pare Szaf orze­
chowych, Łóżka, Biórka, Stoły i Stoliki do 
kart. Wiadomość, ulica Bracka Nr 3, u Sto­
larza, niedoehodząc Żórawiej. 3200—3—3

L® SMMffi. 

prxy ulicy Nowy-Świat Nr 35. 
CENNIKI DRUKOWANE. 

Nauka szycia bezpłatna.
_______________________ 1350—8—0

POWOZY
Kocz z fordeklem, Faeton, Bryczka używana 
Faetony lekkie, Wolant w kształcie bryczki 
nowe. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej 
Nr 17 nowy, naprzeciw Szpitala.—3858— 2—3
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Skład Drzewa 
Fornierów 

Zagranicznych.

2!

©
*
sr
56 fi

Jedyna w Warszawie fabryka 
ręczników pod fiirmą: 
G. Umgelter.

nadchodzą co dzień świeże 
ców i Delikatesów, Józe 
skiego, ulica Senatorska 
eea. 2—6

Z uszanowaniem

L. Umgelter (wdowa).
2-6 — 3630 —

NAJLEPSZE
które codziennie świeże otrzymywać 

będziemy. 3_6 _ 3848- gKSMSSS 
Maiazjn MM

dzę) na ręczniki i płótno, 
fil Przy tern funkcjonująca

" J V r' J ... WWW. VU. '7 V.. >.wvw —3* stępnyeh i przyjmuje wszelkie obstalunki w 
zakres fabryki wchodzące.

Zakład Tapicerski 
poleca wszelkie ro­
boty tapicerskie i 

dekoracyjne.

Ulica Elektoralna dom W. Kappla Nr. 20 nowy, 
poleca wielki dobór mebli dokładnej roboty w najświeższych fasonach. Ceny nader 
nizkie. Tamże garnitur fotelikowy mało używany. — Za suchość t 
dność roboty, magazyn udziela kupującym piśmienne poręczenia!!!

4—6—3276
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego."—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)

Redaktor Wacław Szymanowski.—wytttfwca Gustaw Gebethner.

fabryki Beehsteina, zupełnj? ,,n do § 
Nr 3, mieszkania Nr 5, 3S6^Z;

Przedsiębierstwo
kopalń marmurów kieleckich

Ma zaszczyt poleci ó swe wyroby marmu­
rowe, jako to: posadzki, schody, płyty stoło­
we, konsole, kolumny, patery i t. n. w skła­
dzie tymczasowym w fabryce machin „Sehol- 
tze, Repphan i Sp.“ przy ulicy Walieów Nu­
mer 14.—Okazy tablic pamiątkowych, nagrob­
ków i surowego marmuru w bryłach złożone 
są w zakładzie rzeźbiarskim Bronisława 
Holca, przy ulicy Dzikiej Nr 41.

5—6 — 3336 —

Egzystująca od lat 30

Fabryka wyrobów rękawiczniczycb
pod firmą

A. DIPPEL
przy ulicy Freta pod Nr. 340 (nowy 31/.
Posiada znaczny zapas towaru; o czem po­

dając do wiadomości Szanownej Publiczności 
maro nadzieję, że i nadal zaszczycać mnie 
swemi łaskawemi względami raczy, tembar- 
dziej, że ceny przystępne i towar sumiennie 

taj wykończony, wystarczającą dają rękojmię.
Z najgłębszem uszanowaniem4 Krystyna Dippeft, wdowa.
2—6 — 3631 —

W mieście Częstochowie otwarty zostanie w miesiącu Maju

Zakład Wód Mineralnych Józefa Panceram
Właściciela Apteki

Zakład ten dla wygody używających kuracji wodami, urządzony został w obszernych 
i pięknie utrzymanych ogrodach Resursy (dom PP. Wolberg), w których codziennie w ran­
nych godzinach; oprócz wód mineralnych sztucznych i naturalnych dostać będzie można: Ser­
watki, Kumysu i innych przedmiotów do kuracji niezbędnych, nadto miejscowa muzyka u- 
przyjemniać będzie chwile pobytu.

Abonament na tygodniowe picie wód, po cenach praktykowanych w Warszawie, jak 
również wszelkie zamówienia przyjmuje Apteka Właściciela w Starym Rynku, gdzie znaj- 
znajduje się główny skład wód sztucznych, jak naturalnych.—J. PANCERAM.

3—3 — 3884 —

fi ZAWIADOMIENIE H

___________ Lz! dTŚp^rf
Z powodu wyjazdu jest ndrO''

Fortepian palisa^L 1
o 7-miu oktawach, oraz w
nitur mebli, dwa Lustr > uHcft : J

9
® Ulica Dunąj-jSzeroki Ar. 8. 
« Poleca się szanownej Publiczności swojemi 
gj wyrobami; gdyż oprócz ręczników wyrabia 3 płótno pod kamasze dla fabrykantów obuwia 

i na kalesony, j‘akoteż przyjmuje talki (przę-

Jrzy tern funkcjonująca fabryka waty po­
leca się wyborowym towarem po cenach przy-

Na pozostałe jeszcze

10,000 KORCY
Węgli Kamiennych 

KOSTKOWYCH 
» partji 25,000, których sprzedaż od dnia 15 
Grudnia r. z., po wyjątkowo tak nizkiej cenie 
dawno bardzo w Warszawie niepraktykowa- 
sej 70 kopiejek, za korzec z odstawą, roz­
poczętą została. Składy moje przyj­
mują obstalunki tylko do czasu rozprzedały 
powyższej ilości.

F. Łapiński.
11—0—2210_________ ___ ________________

Znaczny dobór

Bielizny Stołowej 
Szlązkięj i Hollendersk ej, oraz Garnitury 
desserowe białe i kolorowe, poleca:
Magazyn Płócien i Bielizny 

F. Bobrowski & Comp. 
2. Wierzbowa 2.

2—3 > — 3912 —

foto®Mt 
do portretówłieljoiniifia e drzV • 
Leszno Nr 51 (w bramie Piel 3^99 
prawo). 2—3 ?,
— . —------- r-TTprzfl®u‘

Oprócz roboty ślusarski. J ,

Maszyny® (g 
wszystkich systemów wy'£0I’Xr*'6ZM/eti * 
na Elwers, b. mechanika * P '
Amerykarskich i Angielskich ij,
pewniam trwałość i lakneitah^clta,

Na nadchodzącą porę przedświąteczną przygotowali­
śmy najświeższy i w najlepszym gatunku towar kolo­
nialny i korzenie, które od dnia dzisiejszego sprzedawać 
będziemy.

Rodzynki Elemskie (z pestką) funt po kop. 15.
n „ » l-ma „ 18.
„ Sułtańskie (bez pestek funt po kop. 18,
, l-ma funt po kop- 25.

Migdały słodkie funt po kop. 35.
„ Avola dużo, po kop. 371/,.

Nadto1 z Korynty, Wanilje, Szafran, Cynamon, Goździki, Im- 
bier, Cykatę, Oliwę Nicejską, Viorge, Octy winne i estragonowe, 
Musztardy, Pteprz i Ziele angielskie, Kwiat i Gałki muszkato­
łowe i t. p. po możliwie nizkich cenach polecamy również:

Do wydzierżawienia na lat 12.

FOLWARK.
Wraz zabudowaniami folwarcznemi, mający 
ziemi ornej mórg 200 łąk mórg 30, położony 
od Stacji kolei Łukowsko-Iwangorodzkiej mi­
la jedna.—Wiadomość bliższa listownie przez 
Moszczanki post-restante pod lit. H. P.

2—3 — 3674 —

kilkadziesiąt fur piasku mgo, glina f trzcina, oraz n»J
na oksefty lub małe beczki, bgZ od- ( 
można furami, z odstawą Jj0®u P. 
Wiadomość u właściciela riecFJ', 
Twardej Nr 13/1089E, wP^3954--2^>

na hypotekę domu w aI,eZaZ ’ 
stnyeh warunkac • . j^eiej 

Wiadomość Kratowskie-r tlIi ze ,
67 nowy, pierwsze piętro oa ; 0(j 4 
dów na prawo, od 9 do
W niedzielę i święto do l*-*

Tanio za g°^|J 

sprzedaje Pantalony, oraz v«yjOnic'11 
męzką magazyn kupca A- 
ulica Długa Nr 25, czerwone^ 

Na nadchodzącą wiosnę przysposobiłem zna­
czny zapas gotowego

OBUWIA
męzkiego i dla dzieci, z najlepszego materja- 
łu, z gustem i elegancją wykończone, po ce­
nach umiarkowanych, oraz przyjmuję obsta­
lunki, jak na męzkie, tak na damskie obuwie, 
które wykończam z największą akuratnością, 
dogodne na odciski, niemniej przyjmuję wszel­
kie reperacje. Krakowskie-Przedmieście, na- 

? nader 1 przeciw Wystawy Sztuk Pięknych, Nr 77 no- 
dokła- 8M wy i ulica Kozia, 2 dom od Senatorskiej, 

! B Nr42nowy.—Z uszanowaniem J. Metelański.
ots —3568—2—2

o 7-miu oktawach, 
linur lueuu. uwa *■*“*''uje Ulw" aj"' 
meble i sprzęty gospodai'8* '. w le«^f 
na Nr 33 nowy, pierwsi 
nie na 2-giem piętrze. ------Li

Magle Wiedeń^ 
do sprzedania przy ulicy 

Białej.________ _________

Trzy Pokoj^, 
Przedpokój z Kuchnią, P1^^  ̂
Górą, do odnajęcia 55 rs- g 
Kwietnia, Leszno Nr
Pod korzystnenai r. h > P
.UpLnU U

Obszerny SJ^ 
z wystawą i dwoma 
na dystrybucję, oraz ha gantorz® 
żvwczych.-Wiadomość w ^Nr 
Warszakiwsej, ulica Lesz __ 3935^ 

2~~~3 ,
3,03 bo jeno UeH3ppoK) Bapinasa 7 (19)

Leopolda
yrey ulicy Przechodniej Pod ".aunk1 
świeżo otrzymane wyborowe ł^^dluj^gi 
po bardzo tanich cenach.
stępuje dawny rabat. ,k<^u jeSt

edycz~ueri w St. Peter8— 

A. Mercere 
nowy system aP?ra.totT wyry*8^ 
nych bez kauczuku i z’°W7ln zapo®0^ 
zębów bez najmniejszego i x. i 

“ ~ ' de d’azoj6’

do 26
22
32
32
28
32
26
28
30
22
15
12
22
18
8
5
5

WAŻNA WIADOMOŚĆ
Dla Szanownej Publiczności 

na sezon wiosenny i letni 
otrzymaliśmy wielki wybór 

GARDEROBY MĘZKIEJ
Preis Curant.

Sak Palta wiosenne .
Sak Palta letnie
Garnitury czarne tużurkowe  

frakowe.....
żakietowe ........................

od rs. 14 
» 13

„ 28
„ 25 
n 24 
» 24 

18
17 
12
18 
8 
8

12 
14
5 
5

Garnitury „
» »
„ kortowe różne żakiet....
„ , marynarkowe....

Palta Angielskie do stanu .......
Palta „ zpaąami.......................
Burki z nieprzemakalnego sukna. . . .
Marynarki myśliwskie............................
Kurtki do konnej jazdy  
Szlafroki dubeltowe...................................
Ranne ubiory
Spodnie różnego gatunku
Kamizelki aksamitne. ..... ...

„ sztuczkowe
Płaszcze deszezochronne na różne ceny.

Obecnie w Warszawie, Senatorska Nr 22.
Z uszanowaniem, E. SA5ŁET, Krawiec z Wiednia.
4—0  — 3976 —
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"~^T?I^~~TWibimi—mą II II lllllliilll l liii i "PwiaPwir-i’soww.'*nw>>iwr.-a,'^-uwiAw»iiwffM»ww9BymM«iWi;g-|re^

Wysala świeżo powieść pod tytułem

Sekret Pana Czuryły,

 kop.

Dl I ,(z drzeworytem)............................................................................... „ 15.

Główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa
1—3 — 4081*— v Krakowskie-Przedmieście.

ffileutine 61 Faij
IŁ

50.
30.

30.

30.

Jak hodować las żeby r. niego mieć jak największe korzyści
(z dwoma drzeworytami).................................................

wyrachowanie massy drzewa w pniach stojących z ebwodu ich
u doili (tablice) ...........................................................................

Wymieszanie i wyrachowanie massy drzewa w pniach stojących

<* ^'tyiih^80 1>r>nanta (Nuit d’etoiles) pour pia.no, przez Ary da Bogota. Cena 3 franki 

'at^L^n wydany prywatnie przez Ch. Faij’a, nie znajduje się do nabycia w hau- 
’ **ł dodany jest;

2 ? Trzaoieżr i znaczeniu jej w gospodarstwie leśnem
3 yn^r®*tej® Ekonomowi folwarku.............. .......................

4.
5.

historja jeszcze jednego rezydenta, 
wedle podań współc^emyclk 

opowiedziana przez

J. I. KRASZEWSKIEGO.
ta Pt»W^.e^zeiBPlarza kop. 75. Sprzedaje się we wszystkich księgarniach w Warszawie

* . Michał Glucksbęrg.
Wydawca, uliea JSowy-Świat BffrSS.

i- ^iela B. Aleksandrowicza (po zniżonej cenie):

i*

— 2019 —

Meezlcą murowaną, każdemu kupującemu dwa pudełka pudru „Vełoutine,“ jedy- 
aie w Parfumerji

1^1^12

Magistrat miasta Warszawy.
i^'^ra'tir (^6) Marca r. b. o godzinie 11-tej z rana, odbędzie się w sali licytacyjnej 
?*Me w u,nuaw& W ar łzawy, licytacja is minus przez opieczętowane deklaracje na wyko- 
'' ^are, U robót brukarskich z dostawą materjałów w VI oddziale inżenierskim 
. l^r a*.Y, na ulicach w wykazie wymienionych i od cen w wykazach zamieszczonych. 
Jhi licytacyjne i wykazy cen, mogą być przejrzane w Wydziale Admimstracyj-
'* ^kla, ■■alu w godzinach biurowych, szczegółowe za* ogłoszenie o licytacji juko też wzór 

„ aeji, wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim oraz w Gazecie ^Policyjnej.
  32® 

ogłoszenie o licytacii, jako też wzór do

Magistrat miasta Warszawy.
J’j JHa^a (86) Marca) r. b. o godzinie 12-stej w południe, odbędzie się w sali licytacyj- 

2tratu mineta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na wy- 
Wa,.R r°lru 1877 robót brukarskich z dostawą materjałów, w V oddziale inżenierskim 

k WZaW^’ ni1 u'*oa°i1 w wykazie wymienionych i od cen w wykazach zamieszczonych. 
j^,Rtrn?rUn't’ licytacyjne i wykaz cen, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
’e»lara •• w godzinach biurowych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacii, jako też wzó 
< ”1 ^drukowane zostały w Dzienniku Warszawskim, oraz w Gazecie Policyjnej.

- 3261 - '

FABRYKA

Mtsrj Mmi (Ipislrwtej
J. PIETSCHMANN

w Warszawie

 tekturowych i reparacje takowych 
smi robotnikami, pod długoletnią, gwarancją.

— 27S2 -

Kantor, ulica Izesrono Ir 39, róg- Orlej
to. .. POLE O A-
polepszą Tekturę asfaltową ogniotrwałą 
pUski tekturowe.
pWoździe do tejże.
^’stwy trój graniaste.
<g k asfaltowy i izolaryjny.

angielską najlepszą i t. p.
’^oio^ykonywa krycie dachów te' 

uzdolnione/

WYBÓR DZIEŁ 

ferji Zofji Szwartz, 
które opuściły prasę i są do nabycia w znacz­
niejszych księgarniach krajowych i zagra­

nicznych:

Marzenia Gertrudy fcop. 70, 
Gorączka Emancypacji „ 70, 
Ellen albo jeden rok „ 50.

Skład Główny w Księgarni

Gebethnera i Wolffa.
Literatura przeznaczona dla pokolenia do­

rastającego, leży u nas dotąd odłogiem; po 
nieodżałowanej pamięci Hofmanowej, Wojna­
rowskiej i żyjącyeh, ale mało już natem polu 
działających pp. Kraków, Pruszakowej i nie­
wielu innych, nikt nie troszczy się o dostar­
czanie materjału do czytania dla dorastają­
cych mianowicie, a nawet dorosłych panien. 
Rodzice, Opiekunowie, znajdują się nieraz 
w dziwnie kłopotliwem położeniu, nie mogąc 
wybrać książek, któreby bez obawy można 
było dać do czytania młodym osobom.—Inni 
wyprzedzili nas w tym względzie; zagranicą 
wychodzi mnóstwo dzieł prawdziwie pożytecz­
nych i moralnych, a przytem rozrywkę przy­
noszących. Do takieh bezsprzecznie zaliczyć 
należy utwory belletrystyezne słynnej w całej 
Europie Marji Zofji Śzwartz, z których po­
wyższa Szanownej Puolicznośei polecamy.

—4019—2—3

Nakładem J. Ungra. 

Na nadchodzące

Święta Wielkanocne
jest do nabycia w kantorze drukarni 
J. UNGRA, jako i we wszystkich 

księgarniach dzieło
pod tytułem:

WIELKI i 

Śrt? W

I
WedZug obrządku świętego 
Rzymsko - Katolickiego ko­
ścioła, z dołączeniem niektó­
rych szczegółów o ceremo­
niach wte dni święte sprawo­
wanych, z wizerunkiem Zba-B 

wjciela. g|

CENA: w Warszawie kop. 50. ?
w Cesarstwie i na prowincji kop. 60. H

Adress: J. Unger, Warszawa, § 
Nowolipki Nr 240G (3). 

2—3 — 3892 —

Syndycy Tymczasowi Massy upadło­
ści Chaimn Salcwassera.

Na zasadzie Alt. 502 Kod. Han. wzywają 
wierzycieli upadłetro Chaima Salcwaśsera, 
ażeby w dniu 7 (i9) Marsa r. b. t. j. w Po­
niedziałek o godzinie 6 wieczorem i w każdy 
następujący Poniedziałek, w ciągu dni 40 
stawili 'się w miejscu posiedzeń Sądu Han­
dlowego w Warszawie i złożyli tytuły, na­
leżności ich usprawiedliwiające.

Ignacy HUwelski Adwokat Przysięgły. 
—4150—1—1 Fałiiaa Lewi.i “

i w średnim wieku, z dobrego rodu, mówiąca 
i po franeuzku i niemiecku, zmuszona, wielkie- 
1 mi nieszczęściami poszukiwać miejsca na to­

warzyszkę pbdróży za granicę, lub na opie- 
| kunkę chorej osoby, albo też matkowanie 
! panienkami dorosłem’, lub zastępowanie sie­

rotom matkę. Osoby żądające raczą łaska­
wie zóśtawiać aćtresa w Redakcji Kurjera 
pod lit. A. 8., z oznaczeniem do jakiego ro • 
dzajn zajęcia. —4165—1—1

i Mężczyzna
w średnim wieku, posiadający dokładnie ję­
zyk niemiecki i polaki, opatrzony w chlubne 

' świadectwa, zostający jeszcze wr obowiązku 
do 1 Kwiv.tn' i, życzy sobie przyjąć takowy 
od tejże daty i miesiąca, przy zakład■ie, kan­
torze lub sklepie. Wiadomość przy ulicv 
Bednarskiej Nr 4. Stróż wskaże. 4128—1

Osoba Młoda, 
wdowa, znająca dobrze język francuzki, nie­
miecki, ruski, życzy sobie znaleźć zajęcie 
przy dzieciach i zarządem domu. Adresa 
proszę złożyć w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. F. K. —4152—1—1

MłLOIDA OSOBA
Polka, ukończywszy zakład naukowy, a na­
stępnie naukę buchhalterii, posiadająca język 
francuzki, polski, ruski i niemiecki i opróez 
rekomendacji osób znanych, mogąca złożyć 
keueję, poszukuje miejsca jako dysponentka, 
kassjerka lub innego odpowiedniego. Adres 
uprasza się zostawić pod lit. M. 8. w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego. —3808—4—4_

w średnim wieku, wdowa obeznana z han­
dlem i gospodarstwem, chce przyjąć za­
rząd restauracją lub gospodarstwem domo- 
wem. Uliea Elektoralna Nr 16, mieszka- 
nia Nr 18. —4172—1-^-3

O S O B A
z lepszem wyehewaniem, poszwkuje miej­
sca zaraz do zarządu domu, do opieki nad 
dziećmi, umiejąca wszelkie roboty kobiece. 
Bliższa wiadomość w biurze Infonnaeyjue- 
Nauezycielskim Natalji Cieklińskiej, Nr 17 
uliea Bielańska, obok Apteki. —4186—1—6 

Student Uniwersytetu,
Rossjanin, życzyłby lekcje udzielać, lub zna­
leźć inne odpowiednie swemu powołaniu za­
jęcie. Osoby interesowane raczą składać adre­
sa w Red. Kur. Warsz. pod literami L. B. ze 
wskazaniem godziny, w którei się porozumieć 
można. —4007—2—6

p~anTTy
do kiawiecezyzny podręczne i do nauki, po­
trzebne są zaraz, przy ulicy Freta Szerokiej 
Nr 7, 2-e piętro od frontu

Józefa Marcinkowska.
—4043 —2 —3

Potrzebna jest

P A N N . A 
dobra podręczna, do pracowni sukien. Ułica 
Krakowskie-Przedmiesuie Nr 113 nowy, 

-4030-3-^
Potrzebna jest

JP 1ST 1SJ yk.
w wieku średnim, icligji Katolickiej, do d» 
my niemłodej, lubiącej życie domowe w War­
szawie, z wykształceniem i dobrem wychowa­
niem, ze świadectwami i rekomeńdaejawi 
osób znanych, z pensją rs.. 5 miesięcznie, do 
czytywania głośno, szycia i zajęcia uię do­
mem, do czego znajomość kuchni jest konie­
cznie potrzetaą. Osoby interesowane raczą 
nadesłać dokładne adresy do Redakcji Ku­
rjera Warszawskiego pod lit. T. U.

—3992—8—3
Potrzebna jest

do krawiecczyzny damskiej, którąby umiała 
szyć na maszynie Vilera Vilsona. Ś-to Krzyz- 
ka Nr 14, mieszkania 9. —4117—2—3

Potrzebną jest od 1-go Kwietnia

BONA,
Polka lub Szwajcarka, 

średniego wieku, do dziecka rocznego. Zgło­
sić się, uliea Królewska Nr 35a, mieszkania 6, 
od godziny 12 do 2. —3977—3 —6

Potrzebną jest

Bona Niemka, 
umiejąca po rusku lub Rossjanka, znająca 
dokładnie język niemiecki, de nauki dzieci. 
Noyy-Świat Nr 43, mieszkania 2. —':94'—3

P° *tvdu okoliczności mająt- 
kowyeh, obywatelka młodej, prży- 

jeinnej powierzchowności, posiadająca muzykę 
i Wyższe ukształeertie, życzy pomiesictc 
się w duEau z wyższego towarzystwa, do 
zarządu domu.

Inżynier
wykwalifikowany, posiadający języki. i;yczv 
udzielać lekcje technicznych rysunków, Tub 
przysposobić do egzaminó*. —’ Wiadomość 
w rekomendacji Emilii Dubieckiej Nr b5 Kra­
kowskie-Przedmieście, dom ożeńhodni da­
wniej Roeziera: tamże, Bony Francuzki. 

  __  3-3-3729
Potry.wbna jest

Bona Francuska, 
która, by tąliż^.wła.ijąta trochę po iiieraiecku, 
'zgłosić się moż<- pod Ńr 29 przy ulier Zelaz- 
nuj, do właściciela domu. —3934)—3—3



W POLKA -W 
mówiąca po francusku jak rodowita francuz- 
ka.i również dobrze po niemiecku, że świa­
dectwem 4 letniego obowiązku, jest do umie­
szczenia natychmiast, za pośrednictwem Za- 
łęskiej. Wierzbowa Nr 3. 3—3—3696

Wdowa po Urzędniku, 
w średnim wieku, mająca chlubne świadectwa, 
poszukuje zajęcia do zarządu domem lub to­
warzystwa, albo dozoru dzieci. Adresa upra­
sza się składać w Redakcji pod lit. H. M.

-3875—2-3
Potrzebną jest

FRANCUZKA 
przyzwoita, z dobrą rekomendacją, znająca 
gruntownie język, na miejsce stale lub na 
przychodzenie na dzień cały. Zgłosić się na 
uftiee Braeką Nr 15, drugie piętro, mieszka­
nia Nr 3, o godzinie 3—4 po południu.

- 3844-3—3
Oficer Artyllerji życzy udzielać

Lekcje języka rossyjskiego 
i matematyki, 

oraz przygotowywać młodych ludzi do Woj­
skowych zakładów naukowych. Ulica Za­
kroczymska Nr 9, mieszkania Nr 13, od go­
dziny 5 do 7 wieczorem. —2942—4—6

Gospodarz dynczy, teoretycznie 
1 praktycznie wykształcony, który gospodaro­
wał we własnym majątku, spowodowany oko­
licznościami, szuka przy skromnych wymaga­
niach zarządu gospodarstwa lub jako leśnik, 
i rzetelnem i sumiennem oddaniem się tako- 
wexnu. Refiektanci tak z Królestwa jak i Ce­
sarstwa, dla porozumienia się bliższego, ra­
czą nadesłać swój adres do redakcji niniej­
szego plama pod znakiem J. N. J. —3576—3

B8. 3000
i więcej kaucji mogący złożyć na zarząd 
wigkszeg* domu, dostatecznie obznajmiony 
z przepisami policyjnemi, administracyjnenii 
i nową ustawą sądową b. urzędnik, który już 
przez lat kiiaanascie pełnił obowiązki Rząd­
cy, poszukuje odpowiedniego miejsca. Adre­
sa przyjmuje. Redakcja pod lit. M. Z.

* " J —4075—2—2

13000 rs.
potrzebne są na pewną hypotekę, na 1-Bzy 
numer po Towarzystwie, na spłacenie takiej • 
że summy. Adressa składać można w .skle­
pie Cygar W-go Wieniarskiego Nowy-Świat 
Nr 6-Z ________________ -4144-1-3

Jest do wypożyczenia 10,000 rs. 
na pierwszy Nr hypoteki po Towarzystwie, 
bez pośrednictwa faktorów. Wiadomość po­
wziąć można na ulicy Twardej Nr 15, miesz­
kania 10, pierwsze piętro w dziedzińcu.

—3952—3—3 
wjrai rs. 

Mieszkania do wynajęcia zaraz lub od 
1 Kwietnia z 4 pokoi, przedpokoju i kuchni 
na dole i pierwszym piętrze, 2 pokoje i ku- 
ntfsia na 2 piętrze, dwa sklepy i mieszkania 
w < nterynach, odnowienia lokali dopełni swo­
im kosztem gospodarz. Marszałkowska Nr 6 
nowy, 5 dom od Wilczej. —3253—5—6_

“KOLON JA
wieczysto-czynszowa, rozległości włók 3, 
w tym łąk mórg 10, odległa od Warszawy 
zosą 2%, z inwentarzem żywym sztuk 20 

martwym kompletnym, zasiewem ozimym 
z pszenicą korey 30- Dwór o 6 pokojach, 
drugi dom dla ezeladz!, i zabudowaniami go- 
spodarskiemi w dobrym stanie, * w położeniu 
ładnym, ogrodem owocowym, sau^awką zary­
bioną i wodą, opałem bezpłatnym. Ceni? sza­
cunku rs. 6000.—Także jest summa rs. MlOo 
na 8% do wypożyczenia na dobra ziemskie 
Lipne. Wiadomość pod Nrem 26 nowym róg 
Starego-Miasta i Krzywego Koła na dole 
u W-go ©tockiego, z rana do 10 po południu, 
do 5._______ ___________- 3815—3—3
Do sprzedania pod korzystnemi warunkami 

Dwa Domy 
drewniane, w Pradze, mające osobne numera, 
z dostatecznym placem na" budowę frontowe­
go nomu, przynoszące dochodu noto 1500 rs. 
Wiadomość u W-go Rozendoila w czytelni, 
dom Roeslera Krakowskie-Przedmieście. 
______ _________-3772-3—3

W m. Żelechowie, powiecie Garwolińskim 
o 2‘/j mili od kolei Nadwiślańskiej jest, do

o O M
mieszkalny i Garbarnia z kompletnem urzą­
dzeniem i’ ogrodem. . Bliższa _ wiadomość u p. 
Graj ma stolarza w Żelechowie —3317—3—3

Młodzi Ludzie
mówiący po niemiecku i mogący podróżować 
za granicą, znajdą miejsce w Menażerji 
M. Heidenreicha w Cyrku Salamońskiego. 
______________________ -4138—1—3

Dziecię od lat 2 do 8 
może znaleźć troskliwą i macierzyńską opiekę, 
w domu przyzwoitym, za umiarkowanem wy­
nagrodzeniem, przy ulicy Nowo-Wielkiej Nr 
15, mieszkania 8, t. j. idąc ulicą Wspólną 
ku Koszykom, dom z filarkami. —4072—2—2

Dwóch Uczniów 
dobrej konduity, znaleźć może miejsce jeden 
do nauki Zegarmistrzowstwa, drugi do han­
dlu. Wiadomość w składzie zegarków, M. J. 
Augustynowicza, Krakowskie - Przedmieście, 
dom d. Beyera. —4099—2—3

Potrzebne sa

PANNY 
uzdatnione do krawiecczyzny. Podwal Nr 8, 
1-sze piętro. —3948—3—3

OGRÓD 
warzywno-owocowy, szparagarnia, mieszka­
nie, piwnica, stajnia i komórka, są do wy­
dzierżawienia zaraz. Wiadomość w" Powąz­
kach pod Nrem 49, u właścicielki p. Ale­
ksandrów. —3141—3—3

Do sprzedania na 10% netto

dwu-piętrowy, masir murowany, w ożywio­
nym punkcie miasta, potrzebny kapitał do 
kupna 9,000 rs. Wiadomość, Dzielna Nr 9, 
mieszkania 8. —3855—2—6

DOM
do sprzedania, z ogródkiem, za summę 
rs. 8500, w blizkośei Nowego-Swiatu, przyno­
szący dochodu netto rs. 1000. Wiadomość 
ulica Tamka Nr 33, mieszkania Nr 3. —3431

KOLONJA
do sprzedania, mórg 30, o trzy milo od War­
szawy, na przystanku w Brwinowie. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Pańskiej Nr 47 nowy, 
u P. F. Górskiego. 3—3— 3799

Dzierżawa Kolenji
w blizkośei Warszawy, za rogatką Peters­
burską, jest do odstąpienia na lat jedenaście. 
Wiadomość w składzie machin rolniczych 
przy ulicy Wiejskiej Nr 12. —4157—1—3

Do odstąpienia
Dzierżawa Folwarku

Rządowego, położonego przy kolei Tere- 
spolskiej, pod miastem powiatowem Białą. — 
Ziemia przeważnie żytnia, włók 16, w tern 
łąk dwutośnyeh włók 2, pastwisk włóka. Za­
siewy kompletne, mieszkanie i budynki wy­
godne. Z pachtu rocznego dochodu rs. 450. 
Uplata dzierżawna roczna rs. 258, służy je­
szcze na lat 7. Wiadomość na Pradze. Bru­
kowa Nr 377, mieszkania Nr 1, lub w Biały, 
w sklepie rolniczym. 2—9—3S75

Za 30 rubli
piękna mahoniowa t.ualeta, za 35 rubli duże 
lustro stojące w złoconych ramach z konsolą, 
za 8 rubli lustro wiszące w złoconych ramach 
i za 35 rubli kanapka i dwa fotele zupełnie 
nowe pięknym i drogim kretonem kryte. 
Wiadomość róg Marszałkowskiej i Alei Je­
rozolimskiej Dom Lothego 3 piętro, mieszka­
nia Nr 10. —4171—1—3

....... .. I ■ —-------- . ■"■ " "
Do sprzedania 

PŁAC
4 mieszkaniem w drewnianym dom ku. blachą 
cynową krytym, Nr 990B na Szmuiowi- 
znie za rogalami Szmulowskienii, o wiorstę 
od tychże na prawd, wprost Karuzeli. Bliż­
sza wiadomość na miejsetf. —-4166—1—3
Do sprzedania za bardzo nizką cenę orzechowe 

Łóżka, Stoły przed kanapę 
i Stoliki damskie, 

wszystko urzędowej roboty, u Stolarza.Chmiel­
na Nr 17. —3866—3—3

NIEMKA
z dobrym akcentem i początkowym wykładem 
pragnie za stół i staneyę poświęcić 2 do 3 
godzin dziennie. W rekomendacji S: Ma- 
słowskiej Krak. Przedm. 17. 3734—3—3

Potrzebny jest zaraz

UCZEŃ
do fabryki kapeluszy. W. Gorezycki, Wierz­
bowa Nr 614e. —4143—1—1

MAMKA 
bruneta, ze świeżym i obfitym pokarmem, 
znajduje się u Akuszerki, ulica Hoża Nr 1 
nowy. —4190—1—3

MAMKA
Niemka z młodym pokarmem, a także wiej­
skie, znajdują się przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 37. Wiadomość u Akuszerki Lewandow • 
skiej. —4146—1—1

Wiadomość miejscowa!
Na cmentarzu Powązkowskim, jest do od­

stąpienia murowany grób z meniumentem, 
w którym można pomieścić parę trumien. 
Wiadomość w zarządzie cmentarza.

-4133—1—3

Do sprzedania za przystępną cenę

Suknia czarna jedwabna.
Wiadomość ulica Śto-Krzyzka Nr 23, u Wła­
ścicielki domu. —4154—1—1

Jest doZaprzedania

FORTEPIAN 
mahoniowy o pół siódmej oktawy, z blatem 
metalowym i szprejcami za rs. 125. Ulica 
Chłodna Nr 37 nowy. Wiadomość u stróża 
domu. —4153—1—1

Zaraz do sprzedania

ortepian 
mahoniowy, jednej z lepszych fabryk, o pół 
siódmej oktawy, używany, lecz w dobrym sta­
nie będący, za umiarkowaną cenę. Chłodna 
Nr 12, mieszkania 6. —3325—3—3

Za rs. 170 do sprzedania

Fortepian 
Hofera, 

z biz tern i 4-ma szprejcami, z silnym tonem. 
Marszałkowska Nr 71, mieszkania 39.

—4118—2—3
Z powodu wyjazdu są do sprzedania

sfe MEBLE 
rozmaitego rodzaju, niżej kosztu, ulica Leszno 
Nr 18, w 2-em podwórzu Nr 37, na prawo. 
___________________ -4185—1-6

Do sprzedania

DWIE SZAFY 
do sukien, z jasnego drzewa, jedna o jednych 
drzwiach bardzo ładna, druga o dwóch 
drzwiach, dawniejszej lecz bardzo dobrej ro­
boty, za cenę umiarkowana. Ulica Chmielna 
Nr 46 nowy, mieszkania 13. —3894—3—3

Do sprzedania
MEBLI 

gzeąląg skórą kryty, stoliki do kart, kozeta, 
pzafa, komoda, tualeta i łóżka medaljonowe. 
Chłodna Nr 40, lewa oficyna, 2 piętro. Nr 18 
mieszkania. —4189—1—3

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
urzędowej roboty, 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa 
i stół, za cenę bardzo nizką. Sto Krzyzka 
Nr 14 u Tapicera. —4191—1—5

Garnitur Mebli 
mahoniowych, bardzo mało używanych, Ko­
moda orzechowa, 2 duże Fikusy i Róża 
Chińska, są do sprzedania zaraz. Wspólna 
Nr 4 domu, mieszkania 10. —3953—3—3

Jjłgt do sprzedąnja.

Garnitur Mebli.
urzędowej roboty, Sofa i Szeszlong. Uli­
ca Bracka Nr 13, u Tapicera. —4032—2—6

Wyprzedaż
Magazynu Mebii 

__________przy uiiey Marszałkowskiej 
w domu W-go P. Kralla i Sejdlera, gdzie 
fabryka Fortepianów, pod Nr 67 nowvm.

3—6—3828

Jest do sprzedania » j
GARNITUR M Ę "jMł* 

mahoniowych, włosiennieą krytych- j gtoM 
cy się z kanapy, 2 foteli, 6 krze^Srjadom<’s° 
w dobrym stanie. Cena rs. 40.—J*. C1*'6" 
przy ulicy Elektoralnej, w domu jeszW' 
bowskiej Nr 47, na trżeeiem piętrze, 
nia Nr 11. 3—

Z A K JL A 
wybijania żółtek:

Ulica Podwal w nowym Bazarze Nr sklepu 12. 
Przy nadchodzących Świętach Wielkanocnych 
poleca W-nym' Gospodyniom. Cukiernikom
i Piekarzom zupełnie świeże żółtka po cenie
umiarkowanej. Zamówienia przyjmują Się od
20-go b. m. Tenże zakład zakupuje białka
z jaj płacąc za takowe kop. 40 za garniec
gotówką w każdej ilóśei. 4—8 —3810—

Sprzedają__ MEBl^ 
rozmaitego rodzaju, nowe i uży*an®, L U110* 
i materace po cenach jak najniższy011’

Bielańska Nr 4, *,
U TAPICER^.

Do sprzedania « j

Garnitur M ®
ły obiadowe, stoliki do kart, maj®* jioWf' 
sa i waldharu, po cenach niza i ■ ;cSio- 
Świat Nr 46, u tapicera, tamże ‘ogjj—fpó 
nowa za rs. 12, do sprzedania.

Z nieprzewidzianej okoHczn°s
są do sprzedania różne

i urządzenia domowe jako to: ©a jjiurk® 
psem kryty brązowym; gabinetowy, gj)j * 
orzechowe; Bibljoteka; Garnitur o 
fotele, stół i kozeta mahoniowe, a j 
kryte; kredens, krzesła, stół zasuwa 1 gzafki; 
fa orzechowa, lustra, kozeta, P, Mni» d®' 
prawie wszystke potrzebne do urząą . n0<f. 
mu, w bardzo dobrym stanie, zup®* 1 . tt() od 
Pod Nr 5, dom Bersohona, p.ierwszej’^^ 
frontu, na prawo ulica Żabia-J^L—

Do sprzedania , 

mały Garnitur re. 
mahoniowych, rypsem bronzowym 
nomowanej fabryki, Szafa maśiv or • ^eg^. 
Umywalka, Lustro, Stół do kart od 
ścienny. Leszno Nr 47 nowy, 
frontu po lewej stronie. — 
Są do sprzedania za cenę nader PlZ/jJ 

Dwa garnitury 
rypsem kryte, oraz Szeslong safian0^’ 
stko urzędowej roboty, z g*'ara,ne?J’!l Nr 
Materace różnego rodzaju. Senate1® 
u Tapicera. —3545-*x2>^

Jtk JLb AU U J-U
jesionowy, mały, jest do sprzedania gjńrk® 
du wyjazdu, oraz Stół z klapami, ^r, 
i Kufer duży, płaski, do składrj1' jjr 
wszystko za nizką cenę. Ulica W*®1* a 
stróż wskaże. -4105-J^>^

Do sprzedania
G--A.JRJNTIT LJZEŁ gZ,ili» 
rypsem kryty, dwie Szaf rozbierany®11’ ,2»f' 
do bielizny, 2 łóżka, biurko m«z6tol>* 
kach, szeszlong skórą kryty, 2 1116 
do kart i różne domowe meble,. u. ,r2<i 
Nr 15, w oficynie na dole w 8ienl’ofi()5 
lewo. 5—

65 KOP-
Garniec Naf»£»> 

najlepszej Amerykańskiej (waga 
w Składzie Farb Malarski®*1

Franciszka Beckma^’
ulica Nowy-Świat Nr 1^

Reprezentanta Gencr^tó

Magazyn .
Strojów i Sukien

przy ulicy Nowy-Świat
jest do odstąpienia. Bliższa wia“ _
miej sou.

w«gi» , 
otwarte z dniem 1 stycznia r. g|6ea 
wym-Świecie Nr 41, na 1 piętrze, 1 
gle ze znanych Dąbrowsk»c&k 
exploatowanych obecnie przez D 2
euzko-Włoski (Banque Franęais® jjurt®*y. 
Przyjmuje obstalunki na d°s,ta,.*yna, waS®, 
i detaliczne, równie jak 
Ceny bardzo umiarkowane.

Do sprzedania za rS\?_.

gniady, krwi arabskiej, ,zUPeh11? xlalni 
pod wierzch. Wiadomość w ul 
gimiła Krause, ulica Zór^wta 
Marsza! aowskiej. —41o»



Korzec We.

Korzec Węgla Grubego z kopalni Nowa4004

i ramra

franenz-
' kop. 60,

kop. 50 i na 60 kop., oraż wykonywają gię 
najnowsze monogramy na papierze listowym. 
Poleca Skład Towarów galanteryjnych i per­
fum W. Kowalewskiej, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr. .79, ^prost Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych W Warszawie. —3403—6—H

Czarne Oczy
i Usteczka koralowe.

Piękne Panie nabędą pierwsze przez Ołówecz- 
ki do oczu za 20 kop., drugie przez Pomad- 
kę do ust z winnych jagód sa 40 kop. Wy­
roby perfumera Karola Fay w Paryżu,’a 
w Warszawie do nabycia tylko u Aleksandra 
Kocha, Nowo-Senatorska Nr 4.—3473—4—12

«8 S g| a- PI zez
."M 
ft® 
©*»

4)

onBtrwkcjl

V/owdv Towarzystwa Akcyjnego 
Fabryki Mrchiic. Ńarzędz 

rounczych i odlewów.
jśfbj ailc-y Henatorśbiej Mr Sift

APARATY FILTRUJĄCE
do wody i wszelkich innych płynów

Od dnia 19 Marca
CENY NA WĘGLE

Pochodzące z kopali! Dąbrowskich (dawniej rządowych) exploatowanyeh 
Bank Francuzko-W łoski (Banąue Franęaises Italienne a Paris et Londres), 

w składzie tegoż Banku w Warszawie.

K -W < >>'» ■
jak następuje:

Kop. 60!
100 biletów wizytowych ®a gruby 
kim brystolu w ozdobnem pudełku 1 Ad ovlriionw l iafoTrrn __  • rn

MASŁO I SERY LITEWSKIE 
znane z dobroci i nizkiej ceny, nadeszły w lepszych gatunkach od dotąd sprowadzanych i 
sprzedają się na pudy i pojedyńeze funty. Poleca się również Masło wyborowo młode nie 
solone, Ser Kajdlowski, Parmazan, Śmietankowy najwyższy gatunek, Szwajcar 
ski i Zielony, Powidła, Śliwki tureckie, Sardynki, Oliwa Nicejska, Kawior 
Łosoś, Śledzie pocztowe marynowane i zwyczajne po 3 kop. sztuka, 1

Handel Towarów Kolonjalnych ALFONSA BOGUSŁAWSKIEGO.
4—6 — 3*77 — Elektoralna Nr 25,

KUNTZE & Comp. w Sztokholmie
jedyne, które na kongresie sanitarnym w Brukselli w roku 1875 otrzymały medal i 
list pochwalny, z których głownie zasługują na uwagę filtry żelazne do zastoso­
wania do kranów wodociągowych i stągiewek w kuchniach, poleca Kantor Kom- 
misowy Aleksandra Poznańskiego. Karmelicka Nr 13, posiadający wyłącz­

ną sprzedaż na Królestwo i Zachodnie Gubernie Cesarstwa.
Próba tych filtrów odbyta w Zakładzie Wód Mineralnych w Saskim Ogrodzie 

w obee osób kompetentnych, jak również analiza chemiczna wody filtrowanej, wy­
dała rezultąty z@ wszech miar zadawalniająee.

Wyciąg z protokułu z odbytej próby z d. 5 (17) Stycznia r. b.
„Na podstawie przeto dokonanej próby i zbadania składu wewnętrznego, ni­

żej podpisani są zdania, że filtry firmy Knintze e Comp. w Stokholmie, są prak­
tyczne i na rozpowszechnienia zasługujące, a mianowicie pierwszy, dla zastoso­
wania bezpośrednio przy rurach i kranach wodociągowych, drugi zaś dla zastoso­
wania do stągiewek lub innych domowych zbiorników wody

(Podpisano) A. Grotowski, Inżenier.— Modliński Intsnier. Dr A. 
Weinberg, Magister chemji.—Feliks Fryzę, Redaktor.

“Ml HURTOWY i DETALICZNY WIN, DELIKA- 
W HERBATY I TOWARÓW KOLONIALNYCH 

STEFANA DOBRYCZ & Comp. 
egzystujący od rofcu 15®O.

£°siada znaczne zapasy Win Węgierskich, Fran- 
^ich białych i czerwonych, Reńskich, Burgundz- 

1 Szampańskich, Porteru i Piwa Angielskiego, 
l?11 i Araku, Likierów francuzkich, włoskich, i 
perskich, Wódek zagranicznych, Petersburg-

Handel Win i Towarów Kolonialnych

S. ZIĘCIAKIEWICZA
p ELEKTORALNA Nr 30.
żmleea wyborowe artykuły do ciast, a mianowicie:
Mączkę cukrową,
łt°dzynki Elemskie (z pestką) funt po kop. 14.
j. » „ „ Ima funt po kop. 15,
Rodzynki Sułtańskie (bez pestek) funt po kip. 18.

„ Ima funt po kop, 22l/j.
'^łgdały słodkie, funt po kop. 35.
^^5 _ „ acola duże, funt po ko

PO 15 Kopiejek
ZA FU TUT

Powideł śliwkowych węgierskich
zwyczajnych. Za drugi wyższy gatunek świeżo otrzymanych po kop. 22>/,, któip jako 

desserowe nieustępująee konfiturom de legurjiin, ciastek i placków, peleea
Handel Braci WRÓBEL

Krakowskie-Przedmieście Nr 406, obok kościoła Ś-go Krzyża.
PP. Cukiernicy zechcą korzystać i nadsyłać po próby takowych.
6-6 ' — 3020 —

Filja Garderoby Berlińskiej 
I)LA

Ulica Miodowa, dom W-go Kronenberga 
Numer 16. 4—4 — 3613 —

-g - Kostkowy bez różnicy kopalni kop. 81 korzec, 1 pud ko- 
® ę kop. 14V2, centnar kop. 36.

Z odstawą w wozach oplombowanych ~ 
“ najmniej korcy 5 lub pudów 30. g-

Zamówienia osobiście, przez posłańców lub miejską pocztą y 
® przyjmuje Biuro Reprezentancji Generalnej Nowy - Świat Nr. 41 l-sze g. 
a piętro, Skład Węgla Jerozolimska Nr. 67. 1—6 —4130—

J. FELBER & Comp.
p Nowo-Zielna Nr 38.

,,Ow" eeai4 usługi swoje przy sprowadzaniu wszelkiego rodzaju maszyn angielskich 
ia„ '1 k^dego czasu służyć planami i kosztorysami dla nowych zakładów bez osobnego 
si-Jfoenia. 2—6 — 3657 —

B MD W SH
nadeszły świeże transporta

okryć dla Chłopców i Dziewczynek
Także ubranka dla chłopców już od rs. 3</2 

kortowe, zaś letnie do prania od 75 kop. Ma­
rynarki alpagowe od 1 rubla, z ezem się pole­
ca Szanownej Publiczności.

Na Święta Wielkanocne.
^ielki wybór najrozmaitszych'-jaj z drzewa, fajansu, porcelany, szkła, bronzu, 

p., oraz składanych z różnemi podarunkami dla dzieci, po cenach najniższych 
Zn?’ za sztukę. Farby do jaj, w cenie kop. 10.
, apziiy wybór najtańszych zabawek, świeży transport Krotonów modnych wzo- 

aJ pierwszych ruskich fabryk.
Szystkie-kosinetyki|Petersburskiego Chemicznego Laboratorium i zagraniczne, 

°zmaite szezotkarssie wyroby.
Poleca Szanownej Publiczności 

PETERSBURSKI MAGAZYN
gh Przeniesiony w tych dniach z rogu Ś-to-Krzyzkiej i Nowego Światu na 
I^f?°wy-Świat, doio dawniej Zamojskich, naprzeciw Kopernika.

is*®:®®

‘4'

i



— IV —

Zakład Wywabiania Plam
oraz sztuczna cerewnia wszelkich 
rozdarć lub uszkodzeń przez my­

szy, móle etc.
przytem Pralnia garderoby damskiej 

i uięzkiej, jak również rękawiczek 
S. TuszyAwkiego, 

przy ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie Tivoli, 
ma zaszczyt zawiadomić JW. i W. Państwa, 
że roboty wchodzące w zakres tego Zakładu 
w cenach jak można pwystępnych wykonywa, 

. równie! pierze dywany, gobeliny 
itakowereperuje,zczemsiępoleea

____  —4151—1—1

Stare Nalewki
po kop. 90 za butelkę

Wina węgierskie od 45 kop., Maślaez z roku 
1835 po rs. 1 kop. 35, Wina Francuskie Bia­
łe i Czerwone od 45 kop. za butelkę, Wina 
Szampańskie, Reńskie, Hiszpańskie, Porter 
i Piwo Angielskie, Wódki i Likiery zagra­
niczne i krajowe i wszystkie gatunki Piwa 
krajowego, przytem w pokoju smacznie spo­
rządzone śniadania zimne i gorące, poleca 
Handel Win, Delikatesów 
i Towarów Kolonialnych 

pod firmą

W. Czerski et Comp.
dawniej WINKLER.

Nowy-Świat róg Ordynackiej Nr 64. 
—4126—1—3

TOKARNIA 
z jednej z najcelniejszych fabryk w Europie, 
Augusta Hamanna w Berlinie, cała że­
lazna, długość 2 łokcie, cali 4* 2 z sześcioma 
patronami do rznięcia gwintów, z Lejt szpind- 
lem i Krejc-supportem, i z wszelkiemi innemi 
pizyrządami, prawie nowa, przytem elegancko 
i fundamentalnie, zdatna do wszelkich robót 
optycznych i dla amatora, kosztowała z tran­
sportem rs. 456, sprzedaną być może za 
rs. 330. Wiadomość, ulica Piękna Nr 1 no­
wy, 2 piętro od frontu, drzwi na prawo, mie­
szkania Nr 5, od godziny 10 z rana do 2 po 
południa i od 4 do 8 wieczór. —4163—1—1 

w w
i W 

z fabryki Sliokeyzena, która otrzymała me­
dale na wystawach: w Londynie, Paryżu 
i Wiedniu, można nabyć w Składzie Ma­
chin rolniczych przy ulicy Wiejskiej 
pod Nrem 13. —4158—1—3

Ważna Wiadomość 
Fabryka Gzymsów do okien 

S. Ottermana 
ulica Pawia blizko Dzikiej Nr 7.

Zaopatrzyła na zbliżający się kwartał w różne 
gatunki i wielaosei gzymsów do okien po ce­
nach bardzo przystępnych, z ezem poleca się 
Szanownej publiczności.—Z szacunkiem 
—4161—1—3 Szymon Otterman.

36 Wazonów 
półeyrklastych dębowych z żelaznemi obrę­
czami, elejno malowanych, przydatnych do 
cieplarni lub hopowli młodocianych drzewek 
i krzewów, razem lub częściowo, do sprzeda­
nia. Wiadomość u Rządcy Hotelu Saskiego. 
_______________ —4121—1—3

Można korzystać z przyjazdu na krótki 
czas, malarza artysty, który uczy sztucznie 

Halowi na sikle
Heljominiatur i nieumiejąeych rysować. Obo­
wiązuje się tenże, od 5 do 10 lekcyj zupełnie 
nauczyć. Hotel Saski Nr 16. —4187—1—6

" NSszoTiajtaisze Drzewc!
w Składach Herbaty 

Leona Krt!peskiege, 
przyjmują się zamówiena nd 

Drzewo Opałowe 
szczapowe w sążniach zupełnia suche, oraz 
porąbane z rzetelną i ryenłąobsługą.

jest do sprzedania

FOLWARK
w powiecie Łukowskim, guberni Siedleckiej, 
rozległości włók 11, z dobremi zabudowania­
mi, bardzo dobrą ziemią, łąką i lasem dosta­
tecznym, po cenie umiarkowanej Bliższa 
Wiadomość u W-go Łubkowskiego w Skrzy- 
zzewie, pod Łukowem. —4193—1—3

Jest do sprzedania 

WOLANT 
mało używany na parę i jednego konia, przy 
ulicy Białej w domu Nr 6/889. Wiadomość 
u Rządcy tegoż domu. —4167—1—3

Ważne!!!
Do Interesu Handlowego, przedstawiającego 

w tej chwili duże zyski, potrzebną jest osoba 
z kapitałem od 3 do 6 tysięcy rubli. Kapi­
tał ten najzupełniej zagwarantowany, służyć 
ma do rozprzestrzenienia interessu i przedsię­
brania pewnych a zyskownych spekulaeyj. 
Praca dającego kapitał jest wymaganą. Of- 
ferty pod lit. M. B. w Redakcji Kurjera War­
szawskiego. —4092—2—3

“MIESZKANIA
do wynajęcia każdego czasu, do Ś-go Jana 
złożone z 3, 4, 5, 6 lub 7 pokoi, z meblami 
lub bez mebli, za bardzo umiarkowaną cenę 
Ulica Mazowiecka Nr 1, wiadomość u stróża 

—4080—2—2

Na ńwieżem czystem powietrzu.
Od 1 Kwietnia r. b. do najęcia przy ulicy 
Mokotowskiej pod Nrem 5, w blizkości Alei 
Ujazdowskiej na parterze wśród ogrodów, 
7 pokoi, kuchnia, ogródek kwiatowy przed 
oknami, oraz na ulicy Wilczej Nr 11, 4 po­
koje na parterze z oranżeryjką, ogródkiem 
i altanką. —4054—2—5

Do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. przy 
ulicy Kościelnej Nr 6/1881 obok kościoła Pan­
ny Marji.

ESZ ST J\.1XTT3S 
złożone z 3-ch pokoi, przedpokoju, kuchni, do 
tego piwnica, komórka, altana, z osobnem 
podwórkiem, za rs. 270 rocznie, może być 
z ogródkiem. Mieszkanie to da je się rozdzie­
lić na dwa i jeden pokój. Obejrzeć można 
w miejscu, a bliższe porozumienie u gospo­
darza przy ulicy Długiej Nr 4, mieszkania 
Nr 5. —3278—3—3

Mieszkań parę
jest do wynąjącia od d. 1 Kwietnia r. b. po 
cenach umiarkowanych, złożonych z czterech 
pokoi, trzech pokoi, dwóch pokoi, jednego po- 
koju, s kuchniami i Dwa Sklepy z miesz­
kaniami, z których jeden narożny, odpowie­
dni na handel korzenny lub skład wódek. 
Wiadomość na miejscu u Rządcy domu Nr 13 
nowy, ulica Wielka. —3966—3—3
Do wynajęcia w każdym czasie na Hożej uli­
cy pod Ńrem 16/1645A naprzeciw ogrodu 
w-go Kronenberga na 1-em piętrze od frontu lim 

składający się z 14-tu pokoi, alkowy t 2-ma 
przedpokojami, pasażami, kuchnią ze zlewem, 
spiżarką, stajnią i wozownią, stancja dla 
Stangreta lub pralnia, schody są oświetlone 
gazem, za 3.5 rs. kwartalnie. Ten lokal 
można rozdzielić na połowę, na 9 pokoi 
z przedpokojem, pasażem, kuchnią ze zlewem, 
spiżarką i t. p. za 250 rs. kwartalnie, na 4 
pokoje, alkowę z przedpokojem, sehowankiem, 
za 125 rs. kwartalnie, oraz są do najęcia 
pokoje kawalerskie, po różnych cenach. 
Zwiedzić można w każdym czasie. 
_______________ -3785 -4—6

Do wynajęcia od 8 Kwietnia
Trzy Po&oie 

przedpokój i kuchnia, z których salon o trzech 
oknach z dwoma wchodami na 2 piętrze od 
frontu z bardzo pięknym widokiem na Wisłę, 
za cenę roczną rs. 252. Dwa pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na 2 piętrze, za cenę 

i roczną rs 18i). Tamka Nr 8. —4256—1—3 i 

P 0 K ó J
o dwóch oknach, z meblami, do najęcia dla i 
kawalerów, z osobnym wejściem, na 1-m pię- j 
trze, za umiarkowaną cenę, zastać można do . 
9 rano i od 3 do 5 po południu. Uliea Lesz­
no Nr 9, stróż wskaże. —4056 —2—3
Jest do odstąpienia od Ś go Jana obszerny i 

I LOKAL
■ ! 
! na 1-m piętrze, składający się z 6 dużych ■ 
i pokoi, przedpokoju, kuchni, dwóch piwnie i : 

góry, z trzema wejściami, przy placu (trzy 
bowskim Nr 10, mieszkania 2«, za cenę ros­
ną rs. 900. —4063 - 2 —6

elegancki od frontu, do wynajęcia dla osoby 
dobrze wychowanej, płci żeńskiej.—Jest tu 
Kanapa mahoniowa i Frak nowy do sprze­
dania. Ulica Wspólna Nr 30. mieszkania 7.

 —3996—2—2 
Blizko ulicy Oboźnej, przy ulicy Lipowej 

poi Nr 3/2764, jest do wynajęcia
LOKAL

od 1 Kwietnia r. b., na 3-m piętrze w oficy­
nie, z wszelkiemi dogodnościami, widok wspa­
niały na okolice Saskiej Kępy, powietrze 
czyste, składający się z 3 eh pokoi, alkowy, 
kuchni i piwnicy, ze zlewami, za rs. 200 ro­
cznie. Wiadomość u Rządcy. —3942—2—2

Kilka

mogących być połącionemi, zaraz lub od Igo 
Kwietnia r. b. do wynajęcia. Ul. Twarda 36.Kwietnia r. b. do wynajęcia. Ul. Twarda 36.

3/10—4—0

składające się z 5-ciu pokoi, z 2-ma wcho­
dami, z przedpokojem, kuchnią, piwnicą, z bal­
konem od frontu, do wynajęcia od 1 Kwie­
tnia r. b. Nowy-Świat, obok Kontrolnej pata­
ty Nr 12. Wiadomość u Rządcy lub u W. D. 
przy Ordynackiem, w składzie mąki Nr 68. 
______________________ -4022-2-3_____

Eleganko umeblowane

POMIESZKANIE, 
składające się z kilku pokoi i kuchni, jest do 
wynajęcia przy ulicy Brackiej Nr 5. — Wia­
domość u miejscowego stróża. 4—6—3693

W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, są do 
wynajęcia od dnia 16 Marca r. b. umeblowane

TRZY POKOJE 
z przedpokojem. Wiadomość na miejscu, u 
zarządzającego domem P. Arnold.

____________ -3886—3-3

Różne Lokale
są do wynajęcia. Drugi dom od Chłodnej przy 
ulicy Wroniej Nr 26 nowy. 4—10—3562

LOKAL
od 1 Kwietnia do wynajęcia, 2 pokoje, przed­
pokój i kuchnia z wodociągiem i zlewea, 
piwnica, spiżarka, góra wspólna, kwartalnie 
rs. 60. Marjaóska lit. A, Nr 2, w lewej ofi­
cynie 2-ga sień pierwsze piętro.—Tamże jest 
do sprzedania Garnitur Mebli za rs. 40.

-3932—2-3
Do najęcia w każdym czasie

DWA POKOJE
z osobnem wejściem, na 3-m piętrze od fron­
tu. Wiadomość, Długa Nr 28, w Łazienkach. 

—3957—2—3

T5WA POKOJE 
każden osobny, jeden duży, drugi mniejszy, 
umeblowane, z usługą, od 8 Kwietnia są do 
wynajęcia, dla mężczyzny lubiącego spokój. 
Uliea ^Marszałkowska Nr 26, mieszkania 14, 
obejrzeć można od godziny 3 do 6 i na miej­
scu, dowiedzieć się o warunkach. 

 —3937—2—3
W domu pod Nrem 4 przy ulicy Solnej, do 

wynajęcia oil 1-go Kwietnia r. b.

2 duże Sale
z nich jedna z galerją, lokale po 3 i 2 po­
koje, oraz snteryny wysokie mieszkalne. Lo­
kale powyższt mogą być wynajęte na jaki 
zakład przemysłowy. Wiadomość u Zarzą­
dzającego domem Nr 58A przy ulicy Mar­
szałkowskiej. —3256—5—6

Krucza Nr 6, i-e piętro front.
Po najęcia od 1 Kwietnia r.. b.

Dwa Pokoje, 
przedpokój, kuchnia, piwnica, komórka i góra. 
Wiadomość u stróża Ądamą. —3222—3—3

Od 1-go Lipca i . b , potrzebny jest w środ­
ku miasta

APARTAMENT
z czterech pokoi złożony, na 1 em lub 2-em 
piętrze, oraz w tymże samym domu na dole 
trzy pokoje choćby w oficynie. Wiado- 
n.ość zostawić w drukarni przy ulicy Czystej 
Nr 2-gi nowy.  —3288—3—3

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania z towarem i eałein urządze­
niem. Ulica róg Przejazd i Nowolipia Nr 13 

' -4160—1-3

pomniejszych odrestaurowanych

LOKALI

W Drukami „Kurjera Warszawskiego/4—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)

Do odstąpienia

Śf

Zaginął

sposoo z taKowego , . j ;
j z takowego zapadły juś rl’J^j,o37-

góił

Sa do wynajęcia od 1 Kwicia** 

DWA POKOJE 
z meblami i usługą 

Ulica Chmielna Nr 33, stróż w«**z ' 
_4089--£^—-

• 2 F z kuchnią „je

i

piwnicą.
Każdego czasu:
Od frontu 5 pokojów z 

wnicami i górą oddzielną. Lokal roe„- . 
być użyty na magazyn lub jaki V doitiofb 

Sklep z oknem wystawowe®. 
u Rządcy tegoż domu. —

Do wynajęcia od 1 Lipca r-

Sklep i 2 Pokoje 
przy ulicy Trębackiej pod Nrem 
domość u Rządcy tegoż domu. —

Jest do wynajęcia
POKÓJ dIa k»- 

z meblami, życiem i usługą lub bez’ 
walera, albo ucznia gimnazjum z p od 
gdzie może znaleźć troskliwą ®b iu ulk* 
Wielkiej Nocy. Wiadomość w aAe 
Żórawia Nr 13. —4147—

b KLL * c 0 
obszemy z wystawą i pokojem, r 
składy Wiadomość u Właściciel?^

"LOKALE, b 
do najęcia w domu pod Nrem 739* > 

ulicy Tłomackie: 
Od 1-go Lipca r. b. .

Od frontu 7 pokojów z kuchu ą> 
piwnicą
Od frontu 6 pokojów z kuch*1®’

neia w mieście ___ /sa,.
w>' 

z rassy Ceirów. biał*. n-«7 ,,
parę plam po sobie. -dres®
domość pod niżsi wskazanym 
ma. nagrody rs 6 w razie ojpllwiedzluuS)i'1’ w<j, pociągnięty będzie ° fh w 
sądowej Adres: F. von t75--LSi-^' 

jlo3.iu.ieuo UeunyP0

Do odstąpienia

z urządzeniem. Dzierżawa rs. '.ey 
Wiałom»ść u Adama Śpiewak ybsva. 
dowego pod 'Nrem 10 ulica

Z powodu interesów, jest do sp1Z 

SktEp WiktalM 
Tamka Nr 11-

______________________  
W domu przy ulicy Złotej Nr 4 ’ 

jęcia od 1-go Kwietnia r. b. ,

Stajnia na 8 kon^<« 
z wozownią i mieszkaniem, nr?Li. 
owocowy. Wiadomość na nueję,^3

Dnia il Maręa, to jest w.Nied!>®|.jwil1‘* 
jeździe z ulicy Sto-Krzyzkiej na “ 
ską, zgubiony został .

KOLCZYl*
długi złoty z haczykiem do u(ł“‘d)!aj» r„r»' 
emaiją i zakończony koralem r y t 
Łaskawy znalazca raczy się ^^kop’^jeC' 
cowni .ubiorów męzkich pana oo-ro^6111 
ulica Śto-Krzyzka Nr 10, za

WEKSEL
na rs. 200. przez Konrada w‘-n ;■ f. 1‘ t)d 
Jaszyńslriego, Józefa riS**7
szejiia solidarnie na rzecz 8. Li. ■■ 
dniem 27 Maja 1874 r.
wego zualascę uprasza się o z Aj. l 
za nagrodą r«. 3, uliea Freta Nr^( < z lf) 
ga się, ktoby takowy wekse z-- 
sposób z takowego korzys’ac ■. pt‘;‘1 . jt— 4 iv w •wrtuOit.l
wziętą jest egzerueja- 

i towarem galanteryjnym i urząd2 
bez towaru. Wiadomość na miejsc*’ 
Świat Nr 67, gdzie zielone znaki- » .

 —3956-^>^

Do wynajęcia od 1 Lipc* u-

S K L E p
z mieszkaniem na 1 piętrze,
z 5 pokoi i kuchni, na Krakowski i g 
mieściu pod Nrem 39/427, obok H 
skiego. Wiadomość u ■®z^c'g^29°13''3

Przy ulicy Twardej Nr 10/1098e> 
wynajęcia od 1 Kwietnia


